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R ozkaz do wojsk, z  31 lipca. Z powodu zaszłych 
w wydziale wojskowym wątpliwości, na czem polega 
Wykonanie ze strony władzy wojskowej, odbieranych

właściwych władz cywilnych żądań względem za­
d y m a n ia  osób wojskowych za długi, rada wojenna 
Uchwaliła co następuje: Po odebraniu od właściwej 
władzy żądania o osobistem zatrzymaniu za długi woj­
skowych oficerów, władza wojskowa obowiązana jest 
w ciągu dwudziestu czterech godzin, zarządzić przya- 
fesztowanie sztabs i ober-oficerów na odwachu, a je­
nerałów w mieszkaniu, a następnie zaraz uczynić 
Przedstawienie o uwolnienie aresztowanego ze służby, 
nie przerywając do dnia uwolnienia pobieranej prze­
zeń płacy, a po uwolnieniu oddawać zatrzymanego 
władzy cywilnej, dla dalszego postąpienia z nim po­
dług prawa. Przytem  czas zostawania pod aresztem, 
zaliczać do term inu zakreślonego zamknięcia podług 
Wysokości długu. Uchwała ta  uzyskała Najwyższą 
sankcję. (Dz: Warsz:)

— Konwencja telegraficzna. Na mocy art. 56 m ię­
dzynarodowej konwencji telegraficznej, zawartej w P a ­
ryżu d. 5 (17) maja 1865 roku, odbyła się w Wiedniu 
w maju 1868 roku konferencja reprezentantów  mo­
carstw do tej konwencji wpływających, którzy za­
warli 9 (21) lipca tegoż roku zmieniony tra k ta t te ­
legraficzny. Zmiany i dodatki tego aktu, Najwyżej 
zatwierdzone 22go września 1868 r. przyjęte zostały 
Przez rządy innych mocarstw (*).

  _____  i. —  1 O 1 ---------------- -------------------------------------------------

— Q — Po długiej nieobecności ukazał się wczoraj 
rra scenie tea tru  wielkiego p. Królikowski w przed­
stawionym poraź pierwszy obrazie dram atycznym  p .t. 
^Ostatnie chwile K opernika1*.

Znakom ity artysta  g ra ł rolę główną. Pojęcie i od­
danie jej, połączone jest z niemałemi trudnościami. 
Kopernik, starzec siedmdziesięcioletni, prócz ciężaru 
lat i dolegliwości fizycznych, dźwigający jeszcze na sobie 
brzemię długoletnich m arzeń i co za m arzeniam i 
hlzie — zawodów, w przedśm iertnej spowiedzi swo­
jej przedstawia dwie strony: jedną znikom ą, ogólnie 
ludzką, indywidualną, drugą nieśm iertelną, czysto 
duchową. Jest on człowiekiem, jest zarazem i genju- 
szem. Jako człowiek ma ambicję szlachetną i miłość 
dokonanych przez siebie czynów, chce uznania od 
świata; jako genjusz znowu kocha objawione myśli

(*) M ięd zy n a ro d o w a  k o n w e n c ja  te le g r a fic zn a , p rz e jrz a n a  
w W ie d n iu  21 lip ca  1 8 G8 r ., z a m ie sz c z o n a  j e s t  w N r ze  168  
i,G o ń ca  U r z ę d o w e g o 1*.

dla nich samych i chciałby im -zapew nić panowanie 
w przyszłości.

Jeżeli harm onijne połączenie dwóch tych stron du­
cha w jednej i tej samej istocie najeżone jest zawsze 
i wszędzie wielkiemi trudnościam i dla autora, to ró ­
wnież i artysta  dramatyczny ustalić je  może w swej 
produkcji scenicznej dopiero po przełam aniu wieln 
przeszkód siłą  intuicji i pracy.

Pierwsza wskazuje artyście ogólny zarys roli, sto­
pień ciepła i cały nastrój duchowy, w jakim  ją  ma 
przedstawić; druga regulując wykonanie szczegółów, 
wprowadzając do roli posągową jednolitość, u łatw ia 
mu pod wielkiemi względami zbliżenie się do rzeczy­
wistości. Obie zaś połączonemi siłam i posłużyć m ają 
do podchwycenia życia odtworzonego w dram acie na 
gorącym uczynku prawdy.

W czorajsze wykonanie roli Kopernika odpowiedzia­
ło wszystkiemu, czego tylko po tak  wielkim talencie 
jak talent p. Królikowskiego spodziewać się było 
można.

Powolny, zdaniem nąszem, bieg reprezentacji; dyk­
cja przechodząca w światło-cieniacli całą gammę siły 
i uciszenia: dowodzą tylko sam oistnego zrozumienia 
roli, w niczem nie uwłaczając samej postaci stw orzo­
nej przez autora.

W  niektórych miejscach dla prawdy efekt nawet po­
święcony, ale prawda przeilewszystkiem. Sądzimy, że 
gdyby to było rzeczywiście z dobrem sztuki, gra pana. 
Królikowskiego we wskazanych tu  punktach uległaby 
niewątpliwie modyfikacji, do której potężny ten i wy­
traw ny artysta  znalazłby w samym sobie dostateczne 
wskazówki i pomoce.

Gra p. Chęcińskiego w roli Tydemana Gize było 
spokojną, poważną, taką  jaką być powinna. To też za­
p a ł wywołany przez p. Królikowskiego spłynął także 
i na artystę występującego w roli najserdeczniejszego 
przyjaciela nieśmiertelnego astronoma.

Komedja, a lepiej powiedzmy dwuaktowy utwór d ra ­
matyczny p. Le-Bruna ma w sobie trochę satyry a tro ­
chę żartu. Trudno go określić i pod właściwą katego- 
rję  podciągnąć. Nacechowany ściśle miejscowym, nie- 
zawsze szczęśliwym kolorytem, przesycony epizodami 
odskakującemi od całości, ujęty w ram y zbyt może roz­
wlekłe, pomysł autora uczułby się daleko lepiej i wy? 
godniej w slśromnej np. formie obrazków i szkiców 
Warszawy. Tam rzeczywiście dałby się zużytkować i 
ów doktor Fouchere i ów cukiernik z Łodzi i owe dwie 
siostry i pokrowce... i rymy nie nazbyt surowej reguły.



W każdym razie jest tam dowcip niezawsze wybre­
dny, ale wywołujący śmiech...

Wiele osób obecnych na przedstawieniu uderzonych 
zostało nadzwyczajnem podobieństwem zachodzącem 
pomiędzy farsą francuzką: pp. Labiche et M artin „La 
poudre aux yeux” znaną p .t. „Bańki mydlane,” a utwo­
rem  p. Le-Bruna. Nie cło nas należy dochodzenie pier­
wszych przyczyn tego podobieństwa, notujemy tylko 
fakt; pozostawiając wszystko inne późniejszej krytyce 
i samemu autorowi.

Artyści w utworze p. Le-Bruna robili co mogli. Szar­
żowali i tak  już zaszarźowane role.

Co do słuchaczy—jednych rozśmieszała całość, d ru ­
gich szczegóły. Autora przywołano.

—  Ł — Coraz większe poszanowanie dla zdobyczy 
pracy ludzkiej, jest jedną z najwybitniejszych cech 
postępu dzisiejszych czasów. W łasność materjalnycli 
produkcyj, będących dziełem rąk  ludzkich, oddawna 
ju.ż znalazła opiekę praw spółecznych. Ale własność 
duchowych wytworów, nieśmiertelnych dzieł myśli, 
od niedawnego dopiero czasu doczekała się obrony 
prawa.

Kodeks karny  wprowadzony do Król. Polskiego 
w 1818 r. nie obejmował jeszcze żadnych przepisów 
przeciwko naruszającym własność literacką lub arty ­
styczną. Pokrzywdzeni na tej drodze, mieli więc ty l­
ko zwykłą akcją cywilną, o wynagrodzenie szkód i 
stra t, zrządzonych przez czyn człowieka.

Dopiero nowy Kodeks K ar Głównych i Poprawczych 
z r. 1847, zgodnie z duchem czasu, niezależnie od 
skargi cywilnej, zagroził k arą  naruszającym własność 
myśli ludzkiej.

Rzadkie przecież wypadki wykroczeń nie wyrobi­
ły  jeszcze w naszej praktyce sądowej stałego poglą­
du na własność literacką i artystyczną, tak , że w r a ­
zie sporów, sądy często w trudnem  znajdują się poło­
żeniu.

Jeden z takich wypadków, wczoraj właśnie podle­
gał rozpoznaniu Sądu kryminalnego tutejszego, w 2-ej 
instancji.

Postanowieniem b. Rady Administr. Król. Polsk., 
z dnia 12/24 kwietnia 1866 r. p. W ładysław Kul­
czycki inżynier, otrzym ał pięcioletni list przyznania 
na wynalazek przyrządu do ogrzewania pieców.

W kilka miesięcy potem postanowieniu, staroza- 
konny Mendel T. polecił na podstawie danego przez 
siebie rysunku, sporządzić model podobnego przyrzą­
du, a następnie, dziewięć sztuk tego aparatu odlanych 
z żelaza, przedstawił jednej z w ładz tutejszych, po­
dejmując się stałej dostawy.

Pierwotny wynalazca przyrządu, widząc w działa­
niu tern ujmę dla pozyskanego przywileju, i szkodęma- 
terjalną dla siebie, wniósł na Mendla T. skargę do 
sądu.

Rozwinięte śledztwo, przedewszystkiem skierowane 
było na techniczne ocenienie podobieństwa obu przy­
rządów. Biegli, wskazani przez skarżącego, i wezwani 
z urzędu, udzielili opinję, że oba przyrządy, pod wzglę­
dem pyrotechnicznym zbudowane zostały na podsta­
wie jednej myśli, a tylko apara t Mendla T. różni się 
pod względem zewnętrznych ozdób i gorszym jest 
w praktycznem  zastosowaniu.

Sąd poprawczy Warszawski Wydz. I-go, rozpozna­
jąc  te sprawę, uważał, że tylko identyczność wyro­
bu może stanowić naruszenie prawa wynalazku; i dla

tego uwolnił zupełnie obwinionego od kary z art. 97 i 
98 K. K. G. i P.

Od tego wyroku, odwołał się P rokurator K rólewski 
przy Sądzie kryminalnym tutejszym, opierając się Da 
podobieństwie zasadniczem obu przyrządów i twier- 
dząc, że różnice wskazane przez biegłych są tego ro; 
dzaju, iż tylko przez ludzi fachowych dostrzeżone®* 
być mogą, a publiczność łatwo może wziąść jeden 
przyrząd za drugi, co naturalnie uprzywilejowane®" 
wynalazcy szkodę przynosić musi.

Pomimo zręcznej obrony Patrona Rodzyna, dążącej 
do wykazania, że przywilej na wynalazek nie tam'1' 
je innym możności wprowadzenia ulepszeń lub n°- , 
wych pomysłów w tym samym kierunku, Sąd kry®1' 
nalny podzielił zapatrywanie się P rokuratora , i na 
zasadzie art. 841 K. K. G. i P., skazał obwinionego " a 
rs. 100 kary  pieniężnej, zobowiązując go nadto 
wynagrodzenia W ładysławowi Kulczyckiemu, szkm 
w drodze cywilnej ustanowić się mających.

—  W dniu wczorajszym w ochronie IX  (ks. Baudo"' 
ina) z kolei przypadła wizyta, która, dużo osób cif' 
kawych metody Froeblowskiej sprowadziła. Spos°° 
ten nauczania wprowadzony został do niniejszej ochr0' 
ny od listopada 1868 r. przez jednego z opiekurm"’ 
miejscowych p. Adama Wiślickiego, wspólnie z pa"' 
nami: Bronisławą Blumówną i W andą Skłodowską- 
Zastosowanie tej metody wymaga niemało trudu, ą® 
zato do pożądanego rezultatu prowadzi, bo rozwija 
pojęcia i zaszczepia miłość do pracy w dziatwie. Egz"' 
min naprzód odbył się w oddziale lym , gdzie ocbffli' 
strzyni p. Schrederowa przebiegła wszystkie działy pr°' 
gram em  Froeblowskim zakreślone, poczem obecni 
przeszli do drugiej sali dla wy egzaminowania dziatek 
dłużej już do ochrony uczęszczających, czego dopełni­
li: opiekunki pp. Bronisława Blum, W anda Skło­
dowska i p., Wiślicki z pomocą dozorczyni p. de Lau- 
ranse. Dzieci czytały według metody Ks. Bujakow­
skiego, z religji zaś egzaminował Jks. kan. Lipiński- 
Z powszechnem zajęciem obecni opiekunowie i op®' 
kunki towarzystwa przyglądali się układaniu patycZ" 
kami, linijkami, półkolam i, rysunkom, pisaniu kresek
i liter, po dyktandzie, arytm etyce na patyczkach, "a 
liczydle, wsłuchiwali się w odpowiedzi dawane z na®)" 
słem o wagach, miarach i innych rozlicznych przed­
miotach i przypatrywali się praktycznemu zastosowa­
niu metody. Śpiewy, gra, gimnastyka weszły takźe 
w program. Cichość panująca w sali, wszystkich zasta­
nawiała, a  znajdowało się tam jednak do 134 dzie' 
ci od trzech do ośmiu lat najwięcej mający^1- 
Następnie obecni przeszli do ogródka, gdzie nastą­
piło rozdanie nagród i podarków. Opiekun ochro­
ny p. J. Gautier odczytał liczbę nagród i pochwał, ft 
Protektorka Ochron pani J  Neubaurowa rozdzielił0, 
pomiędzy odznaczające się w nauce i uboższe dzie­
ci, 12 książek, 3 wzory rysunkowe, 15 pochwał, W 
kołnierzyków, 11 par pończoch, 6 par skarpetek; 
12 fartuszków, 8 par trzewików. Rogale, gruszki, 
pierniki itd. nadesłały: bawiąca u wód za granicą 
Opiekunka ochrony lir. Karolina Roztworowska, tu ­
dzież p. Blumowa, Sulatycka, Teod. Piekarski i i«nl 
Obecnymi byli na tym akcie panie: Baronowa Ber- 
trandowa, Bogowolska, Zaleska, Sporna, Prezes Preyss, 
A. Bartoszewicz, Józef Rawicz, Rogiński, Radwan, 
hr. Henryk Skarbek i inni członkowie, tudzież Be-
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faktorowie pism. Z powodu imienin jednej z obec­
nych miejscowych opiekunek, dziatki składały po­
winszowania. Do śpiewów akompaniował na panor- 
p  p. Kruziński. Dziwimy się, że zapowiedziany ty­
lokrotnie mający się tu  zaprowadzić prywatny Fró- 
nlowski ogródek, nie przychodzi do skutku, wszak 
w Dreźnie znajduje się bardzo wiele takich ogród­
ków, do których zamożniejsze matki swe dzieci wy-

— W dniu jutrzejszym przypada jeneralua wizy­
ta vv Ochronie Sgo Piotra na Tamce, w domu p. Chyb- 
^yńskiego pod Nr. 2832 przechodnim na ulicę 
Zajęczą.

W prz yszłą sobotę t. j. dnia 9/21 sierpnia r. b.
0 godz. 5-ej ‘ po południu, w Warszawskiem Towarzy-' 
^wie Dobroczynności odbędzie się posiedzenie oddzia- 
,n tanich ku chni, o czem członków oddziału zawia­
n i a  się.

— W dniu 20 b. m. na posiedzeniu władz Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, Dyrekcja główna 
tegoż Towarzystwa, zdawać będzie sprawę z poł­
o żn e j swojej działalności. Publiczna ta audjencja od­
bywać się będzie w gmachu przy ulicy Mazowieckiej.

— Na Wystawę Sztuk Pięknych w tych dniach przy­
tyło z Krakowa dwa portrety, utworu pana Grabow- 
skiogo. v

— Pani Teodozja Jakowicka, znana na scenach 
^granicznych artystka śpiewaczka pod nazwiskiem 
'te le ric i, przybyła wczoraj z Medjolanu.

— P. Grzywiński, artysta dramatyczny, wyjechał 
2a kilko-tygodniowym urlopem za granicę, dla pora­
towania zdrowia.

— P. Stanisław Kozłowski, syn autora grammatyki 
Polskiej, jak donosi „Gazeta Polska", zajął się obec­
ne pracą przekładu dzieła, słynnego chemika Ad: 
Wurtza, p. t  „Lekcje elementarne chemji tegocze- 
Snej“ Oryginał tych'lekcji wyszedł w Paryżu pomię­
t y  latami 1867 i 1868.

—Od początku stycznia do końca lipca r. b., dochód 
2 kolei Warszawsko-Bydgoskiej, wynosił rsr. 331,068 
kop. 3 0 7 2 ', w tym samym czasie w r. 1868, dochód 
Wynosił rs. 296,260 kop: 88; zatem w półroczu ubie­
głym przewyżka dochodu czyni rs. 34,807 kop: 42 7a- 

■— Kronikarka mód w Bluszczu, donosi z Ciecho­
cinka pocieszające fakta. W Ciechocinku, mówi pani 
te C., mimo licznego napływu gości, strojów nie wi­
dać wcale, oprócz paru wyjątkowych osób, ogół ubie- 
*'a się skromnie.
. — Wczoraj wyszedł z druku zeszyt szósty za mie- 

czerwiec czasopisma „Ekonomista11. Zeszyt ten 
Mieści w sobie pracę p. Adama Bagniewskiego, p. t. 
"0 mennicy warszawskiej od czasu jej założenia (1810) 
(lo roku 1867, ze szczególnym wzlędem 11a monetę 
zdawkową; przekład rozprawy Baudrilłarfa p. t. „K a­
pitał"; rozporządzenie rządowe dotyczące zamiany 
*niąst na osady wiejskie, i kronikę wiadomości z dzie­
c in y  ekonomji za pierwsze półrocze.

— Pod mostem żelaznym przystanęły galary z jab ł­
kami; cena tych owoców jest w tym roku wcale przy­
stępną.

— Piszą do Gazety Handlowej z Miechowa 14 sier­
pnia.. W tych dniach miasto nasze zostało połączone 
2 powszechną siecią telegraficzną, otrzymało bowiem 
2 jednej strony linję do miasta gubernjalnego Kielc 
•nil jo  wynoszącą: Kielce zaś przez Radom łączy linja 
telegraficzna z Warszawą. Z  drugiej saś strony przez

Wolbrom i Pilicę do Zawiercia stacji kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeóskiej, mil 7, prowadzi się obecnie 
linja będąca na ukończeniu. Biuro w Miechowie 
wkrótce będzie urządzone. Linje te są rozwinięciem 
dalszem sieci telegraficznej rządowej w Królestwie. 
Co do żniw te w r. b. wcześniej mż zwykle za­
kończone; pszenice i żyta już prawie zupełnie sprzą­
tnięte. Pszenicę płacono przed tygodniem rs. 6 obec­
nie stoi na sr. 5 kop. 70—rs. 5 kop. 5o. Pola prawie 
puste, jeszcze piękne owsy tu i owdzie, ziemniaki do­
rodne i kapusty napotykać można. Bob pokładają. 
Robotnik w większej liczbie teraz się zgłasza skutkiem 
ukończenia zbiorów przez włościan. _

— Niepogoda trwająca do dni kilku poczęła juz 
rugować niektóre osoby z ich letnich mieszkań. Zda­
je się jednak że jesień będzie pogodną i sprzyjające
owocowej kuracji. .

Nakładem księgarza J. Kaufmana, niezadługo 
wyjdzie książka, dla młodzieży, ułożona z prac zna­
nych w literaturze pisarzy. Redakcją tej książki 
zbiorowej zajął się Chęciński; jest więc pewność, że 
młodzi czytelnicy znajdą w niej i korzyść i roz­
rywkę.

— Odnowienie sali teatru rozmaitości szybko po­
stępuje. Salka ta  będzie odmalowaną jednym kolo­
rem, jasnym i wszystkie krzesła otrzymać mają no­
we pokrycia.

— Przedstawienia humorystyczne w ogródkach 
trwać mają do dnia 1 przyszłego miesiąca.

— W Altonie urządzają wystawę przysmaczków i 
łakoci; konserwy ananasowe, wina. z pomarańcz i ry­
żu, masła kakaowe, cukierki indyjskie, jaskółcze gnia­
zda, gelees z kolonji francuzkich, ptaki, mięczaki i 
skorupiaki jadalne, wszystko co chodzi, pełza, Mata, 
a przytem głaszcze podniebienie, znajdzie tam zasłu­
żone miejsce. Słyszeliśmy, że z pewnego, czytelni­
kom naszym dobrze znanego miasta, wybiera się do 
Altony, liczne a dobrane towarzystwo.

— (Art. nad.) Trudno może o dotykalniejszą pra­
wdę życia codziennego, jak ta, która się mieści w zna- 
nem przysłowiu: „co nie dopatrzysz okiem, to dołożysz 
workiem.11 Przysłowia jednak mówią swoje, a ludzie 
robią znów swoje, i tym sposobem wychodzi zawsze 
na owo: „mądry po szkodzie.11 Już oddawna przeko­
nano się o częstych oszustwach dokonywanych przez 
żydów faktorów', kręcących się po tutejszych hotelach i 
ofiarujących przyjezdnym swoje usługi, bez względu je­
dnak na to, wielu jeszcze, czy z lenistwa, czy z innych 
jakich powodów, chętnie się niemi posługuje. Nieda­
wno przybyły z prowincji obywatel potrzebował tutra. 
Komuby się chciało samemu po sklepach chodzić, a 
oglądać— a wybierać?! Na szczęście niebo zsyła bro­
datego posłańca. Ten podejmuje się wszystko ułatwić. 
W dwie godziny potem futro już jest w numerze, 
przed oczyma poszukującego. Zjawia się jeszcze kilku 
laktorów pomocniczych i następuje długie opowiada­
nie bistorji futra. Naturalnie, że jakiś pan potrzebu­
jący  pieniędzy, odstępuje go za niską cenę, bo tylko 
za 230 rs. a warte najmniej 350 (tu kwartet na 4 
głosy wylicza wszystkie futra zalety). Nasz obywatel, 
słucha wszystkiego, ogląda, przymierza—i w końcu 
żąda 24ch godzin cza^u do namysłu, w ciągu których
futro ma u niego pozostać. Faktorzy zgadzają się i....
odchodzą. Tu rozpoczyna się drugi akt komedji. Na­
bywający, dla skonstatowania wartości towaru, pra­
gnie, aby go jaki handlujący futrami ocenił; posyła



więc numerowego po kupca. Służący ledwie wyszedł 
za bramę, zostaje otoczonym przez dziesięciu źydków, 
z których każdy wiedzie go na pokuszenie. Pięcio- 
rublówka dokonywa dzieła. Handlarz futer zostaje 
sprowadzonym do numeru i obejrzawszy futro, wpada 
w zachwyt nie do opisania. Wyciąga pugilares z kie­
szeni, chce płacić gotówką 270 rsr. i t. p. (Dla obja­
śnienia dodać wypada, że futro w mowie będące po­
chodziło właśnie^ ze składu samego taksatora). Nasz 
obywatel przekonany tak silnemi argumentami, ku­
puje futro—i na drugi dzień— dowodnie przekonywa 
się, że został oszukany. Ba! i grubo nawet, bo na 100 
rubli przeszło. Zamierza podobno rozpocząć kroki 
sądowe. Bodaj tylko i w tym razie nie działał znów 
przez faktorów. Jeszcze jedno poparcie przysłowia: 
„Przez posły wilk nie tyje.“

— W dniu 2 b. m., odbyło się ciągnienie losów fin­
landzkich, dziesiecio-talarowych. Tabellę numerów' 
na które padły wygrane, podaje Gazeta Handlowa 
Nr. 179.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnanci: 
Rode i Jafimowicz, z zagranicy; Jenerałinajorowie: 
Szestiakow  i Bemów , z Petersburga; Rop, z Moskwy; 
Koniuszy Dworu hr. Wielopolski, z zagranicy; Rze­
czywisty Radca Stanu Bekker, z Kijowa.

— Jenerał-Adjutant książę R adziw iłł, wyjechał 
do Terespola.

— Dnia 21 sierpnia r. b., jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Rocha Mianowskiego emeryta i obywate­
la, w kościele Śtej Anny, na Krakowskiem Przedmie­
ściu, o godzinie lOej zrana, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, za spokój jego duszy, na które pozostała fa- 
nńlja, Przyjaciół i Znajomych zmarłego zaprasza.

— 6227— (10488)
— Eksportacja ś. p. księdza Amanda Golkowskie- 

go, o którego zgonie donieśliśmy wczoraj, odbędzie się 
jutro, t. j. w piątek, z kościoła parafjalnego Narodze­
nia N. M. Panny, przy ulicy Leszno, o godzinie 5-tej 
po południu. — 6281— (10483)

Karlsbad 26 lipca. — Obiecałem wam kilka słów 
napisać o Karlsbadzie, który większości waszych czy­
telników znanym jest z opisu, a wielu osobiście. Nie 
Karlsbad więc, ale nasz nieciekawy tu żywot opisy­
wać myślę. Stara Wiza, centralny punkt Karlsbadu, 
gdzie wszyscy się schodzą po kilka razy w ciągu dnia, 
z powodu rozmaitej charakterystyki fizjonomji i z po­
wodu rozmaitości mowy, przedstawia widok podobny 
portu handlowego na dużym trakcie morskim położo­
nego. Zwykle rozmowa toczy się o kwestji obiadu. 
„Gdzie dziś jeść będziemy?—“pod trzemajkoronami"— 
„Ale na miłość Boską nie chodź tam, wczoraj byłem ; 
przepadło mi 11 guldeua i głodny wyszedłem jak pies, 
chodź lepiej do Sali Saskiej, tam większe porcje" — 
„Dziękuję byłem tam onegdaj,dali mi sztukę mięsa z ta ­
kim sosem, że jak mi na moje białe ubranie kelner sos 
wylał, żadnej plamy^ nie zostało i założę się z tobą 
o 10 cygar berlińskich, że dziś nie znajdziesz 
na mojem ubraniu miejsca gdzie był sos wczorajszy" 
Nic dziwnego, że tego rodzaju rozmowy są najczę­
stsze, gdyż my wszyscy, co tu na rekolekcjach gło­
dowych zostajemy, pokutujemy za nowe grzechy ga­
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stronomiczne za zbytek mięsa, za ostre, pieprzne, 
i korzenne przyprawy—za wystałe winko, za miłe 
posiedzenia u ojca Piotra, u pana Antoniego. Zra- 
na tylko w czasie kawy pod Złotą Koroną, fizjono­
mio cokolwiek się rozweselaj ą i tłuste brzuszki w ruch 
wprawiają, kiedy obecny tu Bellachini krejcara na poi 
imperjała za prostem potarciem o serwetę zamienia, 
lub z jednego guldena trzy robi. Wzdychają nieb0' 
racy i w duchu myślą — mój Boże! ilebym ja mógł 
swoich długów hypotecznych usunąć, gdybym teIi 
sekret posiadał. Najwięcej jednak ponure fizjonomje 
są kapitalistów. Odróżnisz ich za pier wszem sporzenie®- 
Ludność Karlsbadu silniej reprezentowana jest w męż" 
czyznach niż w kobietach. Te ostatnie dzielą się na P1" 
jące, i na. towarzyszki pijących. Do pierwszego dzia' 
łu należą: albo chude i żółte, albo też zbyt otyłe- 
„Czy pani w Karlsbadzie dla towarzystwa męża?'* spy­
tałem się jednej z otyłych jejmości, bo pani tak zdr°‘ 
wo wygląda"? „Owszem, leczę się sama od zbytniej °' 
tyłości, już mnie sześć funtów ubyło, w ciągu ty00 
dwóch tygodni11. „A ile też pani ważyła"? zapytał0111 
zrobiwszy o ile można naj poważniejszą minę, ażeby 
pokryć niedyskretną ciekawość. „Doprawdy tak ni° 
pamiętam, ale mąż mój ma zapisane." „Mężu ile też Ja 
ważę?" Przy tym zwrocie do męża, dostrzegł0111 
mruganie pani małżonki. „Zaraz ci powiem mój A' 
niołku". Pan mąż wydobywa pulares, przerzuca n°' 
tatki, i z udaną zmartwioną miną oświadcza, iż zapi' 
ski w domu zapomniał, zaco odbiera łaskawy uśmiech 
od trzech czwartych samego siebie, gdyż małżonkę J°' 
go połowicą nazwać niewypada, byłoby to i niespi/1'  
wiedliwem i ubliżającem dla niej. Doktorzy powia­
dają, że skuteczność wód karlsbadzkich, i własno*0 
cokolwiek się zmieniły, że Schoenbrunn w tym roku | 
jest cieplejszem od Mtilbrunn, ąle ktoby to im wie­
rzył, ot wszystkie źródła ciepłe i smakują jak rosół-

— Malarz niemiecki Baur przygotował do sali p°' 
siedzeń sądu przysięgłych w Elberfeld nad Renem, ol­
brzymi obraz wyobrażający sąd ostateczny. W kom­
pozycji tej przebija się głównie myśl sprawiedliwości, 
jaką przysięgli w orzeczeniach swoich zachowywać po­
winni. Obraz wystawiony jest obecnie w Dusseldorfie 
i sprawia wielkie wrażenie.

— Przed kilku dniami w salinach Wielicki od­
był się świetny bal, na który zebrało się z okol'0 
do 500 osób.

— W nocy d. 13 b. m. urwała się w kopalniach 
wielickich w „Kioskach” bryła od powału i zasypał11 
dwóch górników, którzy się tam udali byli, mimo prze­
strogi ze strony nadzorującego urzędnika salinarnego- 
Jednego z nich wydobyto bez życia, drugi jest mocno 
zranionym.

— Andrzej Noble b. kapitan artyllerji Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki, wynalazł chronoskop, który 
wskazuje miljonowe części sekundy. Instrument ten 
zastosowanym będzie przy próbach palności prochu i 
szybkości biegu kul.

— W Hanowerze dyrekcja poczt, zaopatrzyła swo­
ich brieftregerów welocipedami.

— Z Semmeringu i Salzburgu donoszą, że ostatnie - 
mi dniami spadły do koła w górach śniegi tak, iż mu­
siano spędzać bydło w doliny.

_— W bibljotece pozostałej po Lordzie Palmersto- 
nie, odnalezionym został rękopism jego pamiętników. 
Jak donosi „Times,” pamiętniki te p isan e  są od po*
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czątku do końca ręką Lorda i mają w sobie mieścić 
Mnóstwo ciekawych tajemnic jego umysłu i serca.

— Ludzie przybywają ciągle do Stanów Zjednoczo­
nych jakby na odpust, lub wielką jaką uroczystość. 
Statystyka wychodztwa z Europy jest dla niektórych 
krajów prawdziwie przerażającą. To też Stany Zje­
dnoczone z ludności zaledwo 5cio-miljonowej, jaką po­
siadały w końcu zeszłego stulecia, dziś mają już z pe­
wnością 39 miljonów. Ale i ubytek jest tam również 
nagły i stosunkowo znaczny. Ostatnia wojna, wiele 
°fiar zabrała, a w ośmio-letnim perjodzie w którym 
mieszczą się i lata wojny, samo tylko pijaństwo wy­
darło trzydziesto-cztero-gwiazdowej republice 500,000 
nbywateli. Daje to ogromną cyfrę 62,500 wypadków 
zapicia się na 'rok, a w przybliżeniu wypadek na 608 
mieszkańców. W Anglji corocznie umiera 50,000 pi­
sków, w tej liczbie 12,000 przypada na płeć piękną. 
Niemcy dostarczają swój kontyngens roczny z 40,000 
ofiar. We Francji tymczasem zapija się na rok zale­
dwie 1,500 mieszkańców: w Hiszpanji i^Włoszech je­
szcze mniej. Pijaństwo jako fenomen społeczny, wzra­
sta w stosunku prostym odległości od równika.

•— Zmowa robotników, tragaży zboża w Szczecinie, 
zaczyna przybierać bardziej niepokojącą postawę. 
Tragarze mjejscowi nie poprzestają na słownem od­
mawianiu przybywających skądinąd pracować na ich 
miejsce robotników. Jeden z gromady tragaży przy­
byłych tu z Kołobrzegu został w bójce pchniętny 
nożem. Policja dotychczas biernie się zachowywała 
w obec tego ruchu; dopiero na przedstawienie jedne­
go z członków urzędu zgromadzenia tragarzy energi­
cznie wystąpiła. Aresztowano wielu robotników już 
to za dawniejsze nadużycia już za nowe odgrażania 
się.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Opóźniwszy o dwa dni swój wyjazd do obozu w Cha­

lons, gdzie miał przepędzić dzień 15 b. m. Cesarz 
Napoleon zaniechał zupełnie tej wycieczki i posłał na 
swoje miejsce księcia cesarskiego.,, Journal ofhcieP 
w Jość dwuznacznych wyrazaeh, przypisuje zmianę 
pierwotnego programinatu reumatycznym cierpie­
niom, na które cesarz uskarżał się od niejakiego cza­
su. Jak zazwyczaj, nie było potrzeba więcej, ażeby pu­
szczono w obieg najdziwniejsze pogłoski o zatrważa­
jącym stanie zdrowia cesarza, które się nawet i na 
giełdzie odbiły, ale pogłoski te znalazły energiczne i 
doraźne, a faktyczne zaprzeczenie w wyjeździe cesa­
rzowej Eugenji do Cherbourg’a, który przecież w obec 
niebezpiecznego stanu zdrowia nie byłoby miało miej- 
sca.

„Urzędowa Gazeta Madrycka11 zaprzecza korie- 
spondentowi jednej z hiszpańskich ajencji ogłoszonej 
w jednym z dzienników w Lizbonie, według któiego 
p. Fernando Rios ambassador hiszpański przy dworze 
portugalskim miał otrzymać instrukcje tajemne 
w przedmiocie skłonienia króla don Ludwika do przy­
jęcia korony hiszpańskiej na zasadach unji osobistej. 
Gazeta nazywa tę nowinę „niedorzeczną, złośliwą i po- 
twarczą“.

Sobotni telegram z Hiszpanji donosił o ukazaniu 
się w prowincji Walencji dwóch band karlistowskich, 
a dziś zawiadamia, że takowe przez wojska rozpro- 
szonemi zostały, jakkolwiek bandy te nie musiały być 
zupełnie nic nieznaeznemi, skoro jedna z nich we-

d ług dzisiejszych wiadomości', liczyła 500 piechoty i

50Ważną i dla rządu hiszpańskiego byłoby rzeczą, 
snrawdzenie się nadesłanej za pomocą podmorskiego 
francuzkiego telegrafu, nowiny, iż częśc powstań­
ców kubańskich, pod rozkazami jenerała Jordana zo­
stająca pod Holguin pobitą została: _

Z Rzymu donoszą, iż tam ciągle jest mowa o no­
wych układach toczących się pomiędzy 1 rancją a Wło­
chami. Jedni mówią o prostem przywróceniu konwen­
cji wrześniowej; innni zaś o nowem przeniesieniu sto­
licy do Neapolu. Ta ostatnia wiadomość ma wiele pra­
wdopodobieństwa za sobą, gdyż w 
telegraficznej Wolffa, znajdujemy telegram z Floreny 
pod d. 14 b. m. że krąży tam pogłoska iz n ^ c a  
tronu mianowany zostanie jeneralnym namiestnmie 
królestwa i stałą jego rezydencją będzie Flortmcja 
To wywołałoby wielkie niezadowolenie 
rzymianami, gdyż przeniesienie stolicy do Neap 
nosiłoby poniekąd cechę stanowczości, jakiej nie miał 
i,obyt rządu we Florencji. Mniej .przytem mz kiedy­
kolwiek mają nadzieję rzymianie co do rychłej ewa­
kuacji państwa kościelnego ze strony wojsk Irancuz- 
kich gdyż dzienniki tameczne zapewniają, iz cesarz 
francuzów oświadczył swój niezmienny zamiar utizy- 
mania status quo, aż do ukończenia soboru, a sobor
może trwać lata. . . . .

Komitet centralny ligi pokoju i swobody ogłosił 
swój programm kongressu dorocznego mającego się 
odbywać w Lozannie od 14 do 18 września. Liga dą­
ży do zniesienia armji stałych, usiłowania milicji 
rozdziału kościoła od państwa, równości cywilnej i 
politycznej dla kobiet, słowem do rozwiązania najwa­
żniejszych kwestji społecznych. Jako środki do tego 
celu wymienia: ulepszenie wychowania i upowsze­
chnienie, postęp stowarzyszeń produkujących, propa­
gandę zasady, że własność jest wynikiem pracy osobi­
stej lub 'kooperacji, krótko mówiąc, wszystko to, co 
prowadzi do zrównania obywateli przez zasadę spra­
wiedliwości. . , ,

Depesza przesłana z Wiednia do „Północno Wscho­
dnie Korrespondencji“ donosi, ze nieporozumienie, 
które zaszło pomiędzy ludnością węgierską a rumun- 
ską w przedmiocie pastwisk na granicach może bjc 
uważane zą załatwione. Telegram dodaje, że iząd bu- 
kareszcki uznał zbytecznemi demonstracje militarne 
i skutkiem tego odwołał wojska wysłane przez siebie
na granicę węgierską. .. . , . nrnr

Stronnictwo oppozycyjne w Grecji me przestaje czj - 
nić wysileń, ażeby kwestję kandjocką znowu na po­
rządku dziennym postawić. O ile z jednej strony v o- 
bliczu usposobienia wielkich mocarstw względem tej 
kwestji, usiłowania oppozycji me mają widoków powo­
dzenia, to z drugiej rząd turecki wprowadził, o ile 
tylko można było najdokładniej, w wykonanie system 
budowania blockhauzów, których juz pod koniec osta- 
tniego powstania z powodzeniem używał. Wszędy 
wznoszą się budowle tego rodzaju, a gościńce wojenne 
krzyżują się po całej wyspie, zamieniając ją  tym spo­
sobem poniekąd w jedną wielką rozległą warownię. 
Nowe powstanie ludności, że się tak wyraziwszy 
ciężko schorowanej skutkiem ostatniego, jest w podo­
bnych okolicznościach niemożliwem, mianowicie je­
żeli Porta będzie utrzymywała bezprzestannie tak sil­
na załogą na wyspie, jak jest nią obecna. „

(W. T. B. NeuePr. Ztng„ Jour. des,Deb„ La France.)
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W jednym z paryzkich salonów, w tych czasach 
zarzucano Aubera pytaniami, czemu się nie wyrzecze 
celibatu.

— Ożeń się kochany mistrzu,— rzekł doń między 
innem i, wice-hrabia de Bourget, — ożeń się, bo już 
czas wielki na ciebie.

— Ale gdzie tam!—odparł Auber, zwracając się do 
całego towarzystwa,—o ożenieniu się ani myśleń jesz­
cze nie mogę, bom nieskońćzył swojego: Snu miłości. 
(Pod tym tytułem autor: „Pierwszego dnia szczęścia" 
pisze obecnie nową operę).______

______________Redaktor, W. 'Szymanowski.

— W lasku na Czystem, na benefis Anieli Biedrzyń­
skiej dnia 22 sierpnia r. b., artyści dramatyczni pod 
dyrekcją Róssanowskizgo, przedstawią 2wu-aktową 
komedjo-operę, i krotochwilę ze śpiewami jedno-akto- 
wą, na który zaprasza szanowną publiczność benefi- 
santka. —6275—

— W poniedziałek d. 23 b. in. w Eldorado, odbę­
dzie się przedstawienie benefisowe, na korzyść panny 
L ća, ulubienicy t a m e c z n e j  Publiczności. Ciągłe 
zadowolenie, jakiego artystka ta, od Tejże odbiera do­
wody, każe się spodziewać, że liczne zgromadzenie 
zaszczyci ten wieczór, złożony z najbardziej doboro­
wych produkcji. Biletów dostać można w mieszkaniu 
benefisantki, w hotelu. Drezdeńskim Nr 21.

—6,290—
—■ Przełożony szkoły męzkiej prywatnej w W ar­

szawie, przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617, w pała­
cu Bibloteki Załuskich zwanym, mam zonor zawiado­
mić szanownych Rodziców i Opiekunów, że rozpo- 
cząwszy z dniem 16 sierpnia r. b. kurs nauk, przyjmu­
ję tak uczniów przychonich jak i pensjonarzy.' — Jan 
Nepomucen Durecki. (1—5) — 62.77— (10073)

— Przełożona pensji prywatnej żeńskiej cztero­
klasowej w domu Wgo Seidla przy ulicy Senator­
skiej Nr 471 przy placu Resursy Kupieckiej, zawia­
damia osoby interessowane, iż kurs nauk na nowy 
rok szkolny rozpocznie się z dniem 1 września r. b.

(2—2)—6167— v Weronika Elszyli.
— Podpisana ma honor zawiadomić Szanownych 

rodziców i opiekunów, że na r. b. szkolny przyjmuje 
uczniów na stół i stancję. Młodzież prócz tego korzy­
stać może z konwersacji i wykładu grammatyki języ­
ków francuzkiego i niemieckiego. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Wiejskiej Nr 1734 w domu p. Rakowieckie­
go, naprzeciw Gimnazjum IV-go. — E. Daber.

-6 2 0 8 — (10447)
— Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę amato­

rów wyrobów fabryki tabacznej „La Ferine", na onych 
podrabiania u n as , a które dotąd niestety pomimo 
przepisów skarbowych i czujności władzy policyjnej 
się pojawia; trudno bowiem orzec gdzie ustaje naśla­
downictwo, a gdzie takowe w dziedzinę fałszerstwa i 
oszukaństwa publiczności przechodzi.

Podobne fałszerstwo odkryte zostało teraz w Ber­
linie, lecz takowe sprawcom nie wyszło na dobre.

Jeden z tamtejszych fabrykantów, nabywszy od o 
soby przybyłej do Berlina za paszportem podrabia­
nym na imię Izaaka Laferma firmę, potrafił wyjednać 
sobie urzędowe przyznanie tej firmy, i pod jej tarczą 
wprowadził w handel swój fałszywy wyrób.

Ostrzeżone przez p. H. Ollendorffa, ajenta tutej­
szej fabryki „La Ferme“, władze policyjne i karne 
w Berlinie, zarządziły ścisłe śledztwo i chociaż po- 
byt Izaaka Laferme, który ucieczką się ratował, do­
tąd nie jest wykryty, to przecież w tem śledztwie tak 
sam fabrykant i nabywca pseudo firmy Laferma, jak 
i jego spólnyk, majster i t. p., tyle się w swych odpowie­
dziach i zeznaniach zawikłali, że ich udział we współ' 
nictwie został stwierdzony i wszyscy sprawcy oszu­
kaństwa, oczekują teraz orzeczenia sądu przysięgłych- 

Właściciel fabryki „La Ferme“ nie jest poddanym 
pruskim i żadnego podobnego zakładu nie posiada 
w Prusach, przeciwnie fałszerz jest krajowcem prus­
kim, przeto, władzom tamtejszym, ze strony publiczno­
ści smakującej w wyrobach fabryki „La Ferma" słu­
sznie należy się uznanie.—X. — 6,256—

— Temi dniami pp. Simon i Stecki dawniej J- L- 
Flatau (ulica Graniczna Nr 1077) otworzyli jeszcze 
drugi handel win towarów kolonjalnych i delikatessów 
na Nowym Świecie, w domu p. Istomina N r 1266 i 
gdzie dawniej istniał handel Szuby. Handel win J- L- 
Flatau założonym był jeszcze w r. 1825, a rzetelno­
ścią i znajomością swojego powołania zyskała sobie 
ta  firma bardzo dobrą i w kraju daleko rozciągającą 
się opinię.

W r. 1864 handel ten przeszedł w ręce pp. Simona 
i Steckiego, którzy długi szereg lat w nim pracowali, 
pod firmą „Simon i Stecki dawniej J. L. Flatau.u Sto­
sując się ściśle do zasad swojego poprzednika, już na­
dali temu handlowi swieżemi siłami nowy popęd, a za­
łożona na Nowym Świecie w domu p. Istomina filja 
poświęconą jest wygodzie szanownej publiczności. Ży­
czymy szczerze, aby temu nowemu przedsięwzięciu 
równie jak dotąd szczęście sprzyjać zechciało.—6269—

— Mam sobie za obowiązek publicznie podzięko­
wać Akuszerce Teofili Pudelewicz za gorliwe i zdol­
ne w jej czynności działanie. Jej to staraniom winna 
jestem wiele wdzięczności, gdyż z największego nie­
bezpieczeństwa wraz z niemowlęciem wyratowaną zo­
stałam .— J. Uszyńska. — 6,260—-

— Zakład leczenia kumysem D-rów: Przystańskie- 
go i J. F. Nowakowskiego w Warszawie, w ujeżdżalni 
przy Saskim ogrodzie, otwarty codziennie od godziny 
6-ej z rana do 9-ej wieczorem, przyjmuje chorych cier­
piących: na suchoty, chroniczne katary dróg oddecho­
wych, takież katary żołądka i kiszek; różne chroniczne 
odpływy; na bezkrwistość, bladaczkę, długotrwałą dja- 
rję, na wszelkie osłabienia i wyniszczenia organizmu.

Kurs metodycznego leczenia kumysem trwa 6 tygo­
dni przy codziennym nadzorze lekarzy zakładu, którzy 
udzielają chorym porad od 8-ej do 12-ej w południe 
i od 5-ej do 7-ej po południu. Wydawanie zaś kumysu 
odbywa się dzień cały na butelki i szklanki, butelka 
w zakładzie wypita kosztuje kop. 30, wzięta na miasto 
kop. 37 Va- ( (9—10) —4154— (6943)

— Doktór Rosiewicz powrócił z zagranicy, miesz­
ka jak dawniej, przy ulicy Elektoralnej wprost Solnej 
Nr 33, zastać go można z rana do godziny 9ej, po po­
łudniu od 3ej do 5ej. _ 6 ,2 6 3 — (10,410)

— Doktor Chwat, powrócił do Warszawy, i przyj­
muje chorych w zwykłych godzinach, (od 3ej do 5ej) 
przy ulicy Przejazd Nr 9. —6278— (10491)

— Wawrzyniec Szabłowski Patron przy Trybuna­
le Cywilnym w Warszawie, otworzył kancellarję 
swą przy ulicy szerokiej F reta  w domu N r 256, 
gdzie ąpteka Thugutta. 3 —3 —6033— (10109)



— Doktor Piotrowski, zmienił mieszkanie do ho­
telu Drezdeńskiego, przy ulicy Długiej Nr 556, i przyj­
muje rano do godziny lOtej, a po obiedzie od 3eiej 
do5tej. (5—9) — 5773—-(9756)

— Doktor medycyny i akuszer L. J. Grtin, przeniósł 
Jhieszkanie swoje na ulicę Żabią Nr 1 nowy, dom 
ngo Lówenberga. Chorych przyjmuje do godziny 9ej 
*uno i od 3ej do 5ej po południu. Ubogich bezpłatnie.

(5— 10) —5600—(8301)
, —- Doktor Petrellewicz, b. naczelny Lekarz szpitala 
1 Fizyk gubernji płockiej, przeniósł mieszkanie swoje 
pod Nr 40, w rynku Starego-Miasta, nad apteką Wgo 
Ołtuszewgkiego; przyjmuje chorych od godziny 8mej 

lOtej rano, a biednych bezpłatnie.
(5—6) 5 7 6 6 -  (9755)

— Stanisław Waryłkiewicz, patron Trybunału cy­
wilnego w Płocku otworzył swoją kancellarję w Sta- 
U’m Rynku Nr 27, w domu Pokrzywy na 1-szem 
Piętrze. (1—3) — 6 2 6 2 -  (10481)

Karol Gostomski, Magister Prawa i Administra­
cji, Patron przy Trybunale Cywilnym w W arszawie, 
otworzył kancellarję przy ulicy Marszałkowskiej, na­
przeciw Zielonego Placu, w domu Skwarcowej Nr ■ 5 
(nowy). Przyjmuje interessantów z rana do godz: 10, 
i po południu od 4 do 7. (4—4) —5636— (9526)

— W tych dniach otwartą została w Hotelu Pol­
skim, przy ulicy Długiej, w lokalu frontowym na dole

R E S T A U R A C J A ,  
w której oprócz obiadów po kop. 30 na sali, a po kop. 
37^ po numerach, dostać można wszelkich potraw 
z karty po cenach przystępnych. Przyjmują się także 
obstalunki na obiady, kolacje, tak na miejscu 
w oddzielnych gabinetach, jako i na miasto.

(3 _ 6 ) _ 5 9 5 8 — (10037)
ŚWIEŻY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO, 

nadszedł od rsr. 9 kop. 50, do rsr. 18; oraz wielki 
transport bielizny męzkiej i damskiej, po cenach na- 

* stępujących:—Bielizna mgzka.
Koszule ze szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop. 42* 

(złp. 9 gr. 15)
„ z cieńszego płótna, rsr. 1 kop. 80 (złp. 12).
” webowe średniej cienkości z gorsami,^ kołnie­

rzami i mankietami, znacznie cieńsze rs. 2 
kop. 25 (złp. 15.) . . .

„ z najcieńszej weby hollenderskiej odrs. 3 do 6.
„ z francuskiego perkalu z gorsami, kołnierzami

i mankietami z weby hollenderskiej, rsr. 1 
kop. 65 (złp. 11.)

„ kolorowe od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop. 50 
(od 10 złp. do 16 gr. 20).

Gorsy webowe od kop. 30 (złp. 2), do rs. 1 kop. 50 
„ (złp. 10). 1

Bielizna damska: Koszule ze szlązkiego płótna rs. 1 
kop. 50, webowe od rs. 2 do 2 kop. 70 (złp. 18), 
2 najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 do 6. Ko­
szule nocne od rsr. 2 do 2 kop. 70 (złp. 18). Z kto- 
remi to artykułami, polecam się względom Szanownej 
Publiczności. S. Lilienthal. Ulica Długa, Hotel 
Niemiecki, nr. 584. (1—5) —6257— _(j34t>i—

KANTOR 1NTERESSÓW HYPOTECZNYCHiMoatftsaao raaiapa.
przy Kantorze Loteryjnym na Krak.-Przedm. Nr Mb.

„Zawiadamia niniejszem szanowną publiczność że 
ulokowawszy znaczną liczbę kapitałów b. korzystnie,

posiada jeszcze pierwsze numera hypotek domów i 
dóbr, na które potrzebne są różne kapitały od 3,000
do 30,000 rsr. '

Poleca się również znacznym wyborem majątków 
ziemskich rozległych od 3ch do 600 włók, w ró­
żnych stronach kraju położonych.

T (2—3) — 6252— (8,437)

b o w i e s i e m s a .

oraz kolorowe w wielkim wyborze, poleca Skład Obić 
Papierowych pod firmą: .

j .  R 0 Z A H S K 1 ,
n o —1 2 ) —  5 6 1 2 — ( 7 8 9 2 )  ulica M i o d o  w a J J r j £ E

SSali . •  ■ *

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D O W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Ilr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Bumy, Zyt- 

^ —  niówkę, Octy, Wody Kolońskio, Krochmal i Her­
batę chińską wprost sprowadzoną.- Handlującym odstępu- 
io  Rio r a b a t  (1 1 2 — 0) — 7 0 4 6 — (156581

ZAKŁAD ZESARMISTZOWSKI
m . j . A u e u m u o w i c M ,

nrzv ulicy Królewskiej w narożnym domu W-go Be 
verl Nr 41 aa. poleca wielki wybór Z E G A R Ó W  
ń e ie n n y e l*  * r a n e i i* lŁ le l i ,  jak niemniej z waż­
kimi na rozmaite ceny.kami 0 ^ _ 4_ n . — 5598 — 19438)

| SKŁAD PŁÓTNA ALBERTA LOEWY
N ow y-S w iat, dom Zarządu Wojenne­

go, 1245a, wprost Kopernika.

Świeżo nadesłane Chustki batystowe 
obrębiane i płócienne w najlepszym 

gatunku.

M R 1* Sprzedaż po cenach fabry- 
cznycb.

(1 — 3) —6,270—(6,450)

Fabryka i  D ysty lam ia

o 7 wiorst (1 milę), od Sochaczewa, 
od lat 38u istniejąca, i znana ze swych wyrobów w całym 
kraiu otworzyła sprzedaż częściową A ra k ó w , L ik ieró w , 
S p ir y tu só w , oraz wszelkich W ó d e k  słodkich, przy uli­
cy Senatorskiej, w domu Wgo Bujno, Nr 2; o czem ma za­

szczyt Szanowną Publiczność zawiadomić.
( 3  3 ) —6200 —(10382)



M K toby m iał do sprzedania  P S A ,  m łodego 
P i n c z e r a ,  zechce się zgłosić p rzed  godz. 9 '/2 
rano, lub między 5tą a  6 tą  po południu , na  u li­
cę A lek san d rję , do S tró ża  domu rządowego, 

N r 2768a, zwanego Z ienteckicb , obok G im nazjum . Pożąda- 
nem  byłoby, aby P ies był maści b iałej.

_____________ (1— 1) — 6286— (10487)

T JE A T IŁ W I E L K I .
Dziś FAUST
Ju tro  O S T A T Y I K  C M  W I L J E  K O P E R N I K A  

— ŻO N Y  K T ^ M E  KA
(Po  cenach T ea tru  R ozm aitości).

Dziś i codziennie w D o l i n i e  S z w a j c o r a i k i e f ,
KONCERT O rkiestry  z eociu osób złożonej, pod dy­
rek c ją  18. B i l s e g o ,  K ró lew sko-Pruskiego K apelm istrzao  
z B erlina. P oczątek  o godzinie eej wiecźorem. W ejści, 
K op. 2 0 .— NB. W e Środy i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
n a  k tó re  wejście po Kop. 30. (64—0) —3894—

J U t 1- o:
1. U w ertura z op. „R ienzi,” K. W agner’a.
2 . A ndante  z D -d u r k w arte tu  W . A. M ozart’a.
3. Iw an IV  (groźny), obraz m uzykalno charak teryczny ,

A . R ubinsteina.
4. W ielk i polonez, E m m anuela  Kani.
&. SY M FO N JA  C-dur (N r 1) L . B eetkoven’a.

a) Adagio i A legro eon brio.
b) A ndante  can tabile.
c) M enuetto.
d) F in a ł.

6. U w ertu ra  z op. „Sem iram is," R ossini’ego.
7. F lugsch riften  - walc, S trau ss’a.
8. In tro d u k cja  z op. „M ignon,u T hom as’a.
9 . M arsz jubileuszowy, B ilse’go.

W  razie  gdyby pogoda n ie posłuży ła  do L o te rji Fan tow ej 
K o n cert odbędzie się w Dolinie Szwajcarskiej.

W  N iedzielę po raz  pierwszy: „K ongres m elodyjny,” p o t­
p o u rri Conradiego.

9 A a « » y n o  p rzy  ulicy Ś to-K rzyzkiej.—  Dziś i codziennie 
arty ści d ram atyczni pod dyrekcją  P. M odzelewskiego, dy rek ­
to ra  tea tró w  prow incjonalnych, dawać będą przedstaw ien ia  
hum orystyczne, z tańcam i i śpiewami. P oczątek  ogodz . 8mej.

(48 — 0) _ 4 5 i 4 _

l O L S S Y I W O .
W  d. 9  (21) b. m ., t. j .  w  Sobotę, 

przy  u licy  Ś to-K rzyzk iej,
n a  b e n e t i s  

W Ł A D Y S Ł A W A  K R Z Y Ż A N O W S K IE G O ,
danem  będzie przedstaw ienie  hum orystyczne, 

sk ładające  się ze śpiewów, tań có w  i deklam acji.
1- Fabrykant.
2  T an iec P as de D eu x  N iem ieckie.
3  D eklam acja przy fortepjanie.
4- P as de T ro is  m azurow e
5  O biadek z M agdusią

O gród uillum inow any; F ajerw erk i i Ognie ben­
ga lsk ie  Początek  przedstaw ienia, z powodu Ł oterji Fan- 
to w e j , o godzinie 8% ._______ (1 — 1)______ — 6289— (10476)

Dziś i codziennie, w O grodzie „ E L D O R A D O ,“  przy 
u licy D ługiej, N r 586b, T o w a r z y s t w o  Ś p i e w a k ó w  
P a r y z k i c h  daje  p rzed st\w ien ia . P oczą tek  o godzinie 8ej, 
a  o rk ies try  o godzinie 7ej. (61—0) — 4021 —

D ziś , D u ety : „M illord et D anseuse.11— „Canotier 
et C anotiere.11— „La B elle  H ćlen e “
___________________  (1 — 1) — 6287 —

T t w o l l  od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,— Dziś 
i codziennie daw ane będą p rzedstaw ien ia  hum orystyczne ze 
Śpiewami i tańcam i pod dyrekcją P. J ,  K u g M w n o w n k i e -  
jgo, znanego u nas ze swych zdolności A rtysty . P oczątek  o 
godz 8inej. (44—O) — 4513 — (4620)

A T IT A 7  A D  przy ulicy K rólew skiej N r 4 11, dziś 
a i i D . ł U i a U  dni następnych, P rzedstaw ien ia  N ien"'’f' 

kiej T ruppy  A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L ukatsp  
P oczątek  o godzinie 7 %  wieczorem . (61—0 ) — 3995(6532'

D z i ś :
B enefis Ś p iew aczk i P anny R óży  Berger.

1. „Einer m uss heirathen.11
2. D ie  falsche G allm ęyer,“ solo scena przez Albert*

Paulm ann’a.
3 .  „D ie lu stigen  M atrosen ,11 operetka w ly m  abc1®’

przez Z a itz ’a, z nowem i śpiewam i. 
J u t r o :

1. ,.A n S ie !“ śpiew wykonany przez P. F red i.
2- II B accio ,“ w alc, śpiew any przez Pannę Hegner 

 (I — 1)_____________ —6291 - ___-

'  u L i s i u m ,
daw niej Ogród „pod  L ip k ą„“  

przy u licy  Przejazd.
Tow arzystw o A rtystów  Niem ieckich pod dyrekcją 

G U S T A W A  G R A W U N D E R , 
P R O G R A M :

D  *  1 ś :
„Eine brillante V erlegen h eit.“

„Ein B rautigam  der seine B raut verheirathet 
„Der W ittw e r .“

J u t r o :
„Er so il dein H err  se in .“

. D er P rasid en t.“
„B erliner K inder. “

(3 — 14) — 6162 —

KUKS IłlEfcDI WAUSZAWgHIEJ.
  Dnia 7 (19) s ie rpn ia  1869 roku .

R uble  i kop: sr.

Monety 11‘apiery.
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 48 
D ukaty  Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 47 */,
Obligi skarbow e 100  rs ,. (prócz kup:)
L isty  Z ast: 3 okresu , I  s. z a  rs- 100 
L isty  Z ast: s  okresu , I I  ś. za  rs. 100 
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego
L is ty  likw idacyjne za rsr. 100 ...............
B ilety  B anku  C esarstw a z ro k u  i 860 
Nową Ros: pożyczkę prem : z r. 1864 

,, ,, ,, z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  sz tukę 
A kcje D rogi żel: W arsz:-B ydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg żelaz:
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T erespol:
Obligacje ko lei żelaznej iTerespolskiej 
Akcje K olei Zel: F a b r: E ódz: .
5 %  L is ty  zastaw ne rossyjskie . .

W artość  kuponu  bież; od L is t  Z ast rs.
Od L ikw idacyjnych rs. — kop: 862/3 

Berlin. W eksel 100 ta l:  2 m .r s  116 k. 7 7 y , 'r s  116k  70 
Londyn. 3 M. 1 fu n t s t: rs : 8 kop: 4 rs . 8 kop. 2 
P o ry ł.  W eksel 2m . za 300 fr: rs : 96 k. — rs. — k. -  
W iedeń. W ek: 2 m. za  150 w. a: rs. 96 k. 75 rs. — k. —

Ż ąd a n o | Płacono

— _ —

93 38 93 b
93 38 93 5

100 50 100 2b
78 13 77 80
90 5c 89 75

174 50 174 —
174 50 174 —
75 50 75 —
74 50 73 50
— — — —
— — _ —
— — _ —

102 . — •—
102 77 102 55

- kop. 6 2 %

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e  D 18 sierpni*
płacono: Z a  korzec pszenicy od rs. 6 kop: 60 do rs. 7 kop' 
65; ży ta  od rs . 4 kop: 5o do rs. 4 ,kop: 9 5 ; Jęczm ien ia  4ro 
i dwu rzędowego od rs. — kop: — do r s r  — k- —• Ows» 
od rs. 2 k: 17%  do rs. 2 k: 40; K artofli cd  rs. -  kop: 9° 
do rs . — kop: 95

p O l t o w i t y  p łacono : dnia 18 s ie rp n ia  za  w iadro od rs  3 
kop: 60 /6 do rsr. 3 k  7 3 '/,;  za  garn iec  od rsr . 1 k: 20  do 
rs. 1 kop: 21 ’/,

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw sk ieg o .— Z a pozwoleniem  Cenzm-y R ządow ej.

IM M O A T E * ! .



DODATEK do HJR3ER.A WARSZAWSKIEGO Nr 181
Czwartek.— dn ia ł (19) 

BBS
Sierpnia. Bok 180‘9.

“

WlailoinoŃci Łltcraelłie*
"7  Opiekun Domowy N r 33 wyszedł z d ru k u  i 

zawiera: O wychowaniu kob iet ze stanow iska ekonom iczne- 
8°; Palec kobiety, (wiersz) przez L iljanę; Kościół kato licki 
ha K aukazie (z d r z e w .S ie r o c a  rodzina, powieść W ito lda 
Jaroszyńskiego, (c. d.); Pogadanki praw ne, p rzez  H enryka  
ju r.; K rólestw o Irlandzk ie  i Irlandczycy, przez Ad. N aake; 
Szarańcza (z drzew.); P rzysłow ia a rabsk ie .

~  Bililjoteka Kolniczu. Z eszyt IV -ty  tego wy­
dawnictwa opuścił p rassę  drukarską, i zaw iera następu jące  
hrtykuły: i) N auka  o nawozach, Podręczn ik  d la gospodarzy 
Ujejskich, obejm ujący sposoby praktycznego użycia i ocen ia­
n a  względnie do w artości główniejszych nawozowych śro d ­
ków (z B.ma) drzew , przez A leksandra  Trylskiego; 2) O u- 
tządząniu lasów pryw atnych ekonom iczno-racjonalnem , na- 
P'sał d la uży tku  właścicieli ziem skich Nadleśniczy, Tym o- 
Jensw Choiński; 3) O podatkach  przez B ronisław a R yksa; 4) 
Juem ja Rolnicza przez J . B. Rogojskiego; 5) K ronika B i­
bliograficzna pism perjodycznych gospodarskich w języku 
‘fancuzkim w ;869 r. wydanych. _________

księgarnia G E B E T H N E R A  i W O L F F A  przyj­
muje przedpłatę na wychodzące w e L w ow ie pi­

smo miesięczne p. t.

R O L N I K
czasopismo dla gospodarzy w iejskich. Organ urzędowy c. k . 
galicyjskiego T ow arzystw a gospodarskiego, redagowany przez 
Ant. Jabłonow skiego. Z eszy t l-szy  Tom u Y go za miesiąc 
hpiec znajdujący  się w księgarn i zawiera: Przedm ow ę. O n ie ­
zbędności nauki w gospodarstw ie wiejskiem  przez A. Ja b ło - 
howskiego; L isty  z D ublan; O nawozie zielonym , przez E . 
tyędrychow skiego; Czosnek polny, przez K. W odzickiego; 
0  najw łaściw szej porze żęcia  zboża; O wystawie m iędzyna­
rodowej żniw iarek w A ltenburgu; Rozm aitości; S tan  u ro ­
dzajów w* Galicji; K orrespondencje R olnika; Spraw ozdanie 
* wystawy rolniczo-przem ysłow ej w W rocław iu ; Sprawozda- 
hie 7. działu  m achin rolniczych z wystawy Krakow skiej 1869 
r. D ział urzędow y. P re n u m era ta  roczna wynosi rs. 4, p ó łro ­
czna rs. 2, z p rzesy łką  na  prowincji rs. 4 k. 50 i rs. 2 k. 25:

GLOBUSY
gładkie i re lie f (z oznaczeniem  w ypukłe gór) w różnych j ę ­
t k a c h  i w ielkościach w cenie o d  4 0  d o  r s .  8 0 Ó .

ORAZ
T c l l i i r j a ,  J P l a n e t a r j a  i  G l o l m s y  

n i e b i e s k i e
w ięzykach: polskim  i rosyjskim , odznaczające się dokład- 
hością, praktycznością, elegancją, oraz p rzystępnością  ceny, 
Poleca w dużym  wyborze ta k  zakładom naukowym  
Jas* i  osobom prywatnym, K sięgarnia i Sk ład  N u t 
Ałuzycznych Ferdynanda Ilwglcka przy  ulicy S e n a ­
torskiej, N r 496, w prost pa łacu  Prym asowskiego.
. Cenniki takowych księgarnia bezpłatnie na żądanie wyda­
ło lub też na prowincję franco pocztą poseła. Biorącym par­
tiami odstępuje się stosowny rabat.

(2 — 6) ' — 5,808—

DONIESIENIA..
Magistrat miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że  w dniu 12 (24) 
sie rpn ia  roku  bieżącego o godzinie 12 -ej w południe od­
będzie się w Sali Posiedzeń M ag istratu  licy tacja  in m inus 
Przez opieczętowane dek larac je  n a  wykonanie robó t re s ta u ­
racyjnych, w koszarach  i zabudow aniach wszystkich pięciu 
części W arszawskiej S traży  Ogniowej, od Summy na Rs. 
' . l o s  kop. 2j/ąj w yraźnie n a  R ubli srebrem  siedm tysięcy  
fito ośm, kopiejek  dwie i  pół, w ykazam i kosztów  obliczonej 
*  w arunkach zam ieszczonej i do ninniejszej licytacji po 
uanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania  się o takow ą p rzedsięb ier- 
stwo, mogą złożyć w czasie fm iejscu  wyżej oznaczonem  na  ręce  
p. o. P rezydenta  m iasta, opieczętow ane dek larac je , n ap isa ­
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie 
literam i bez skrobania, popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą 
ja k i odstępują  p rocent od summy wykazem  kosztów  objęte j 
i do ninniejszej licytacji podanej.

N adto do dek laracji winien być dołączony kw it K assy G łó ­
wnej Ekonom icznej m iasta  W arszaw y na  złożone w te jż e  
wadjum w ilości rs. 710 i na koszta, ogłoszenia rs. 10, k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zw ró­
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji są 
do przejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie  
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór <lo deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia . . . podaje  niniejszą d e k la ­

rację, iż podejm uje sie w ykonania robó t restauracyjnych 
w K oszarach i zabudow aniach w szystkich pięciu części 
W arszawskiej S traży  Ogniowej, za sum m ę anszlagową wy­
noszącą Rs. 7,108 kop. 2V2, (wypisać literam i,) i odstępuję 
od takow ej procentów, (wypisać literam i) poddając się wszel­
kim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w arukach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kw it na  z łożone w K assie Głównej E konom icznej m iasta 
W arszaw y wadjum  w ilości rs . 710 i na  kosz ta  ogłoszenia 
rs  10 , p rzy  n iniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN pisałem  dnia  NN (podpisać 
w yraźnie Im ie i Nazwisko).

P  o. P rezy d en ta ,
Jenera lnego  Sztabu, Jen e ra ł-M a jo r W itkowski, 

N aczelnik K ancellarji, Xdzltou tccki.
(1— 1) — 6,144— (D- W.)

D yrekcja  R ządow a T eatrów  W arszaw skich .

Podaje do powszechnej wiadomości: że  z powodu niedoj- 
ścia do sk u tk u  pierw szej licytacji, ogłoszoną zostaje  w te r ­
m inie skróconym  pow tórna licy tac ja  głośna in  plus, na wy­
najęcie lokalu  w zabudow aniach T eatrów  W arszaw skich pod 
N r l a  i 4 składającego się ze sk lepu  z izbą n a  p a rte rze  i 
dwóch izb w antresoli.

L icy tacja  odbywać się będzie w dn iu  U  (23 ) S ierpn ia  b. 
r. w b iurze  D yrekcji T eatrów , w gm achu T eatrów  pom iesz- 
czonem o godzinie 12-ej w południe.

L icy tacja  rozpocznie się od ceny dzierżaw nej rs. 304 ro ­
cznie.

T erm in  trw an ia  k o n trak tu  najm u oznaczony je s t  trzy le tn i, 
poczynając od dn ia  19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r. do d. 19 
Czerwca (1 L ipca) 1872 r.

Gdyby jed n ak  przed upływem  tego term inu , okaza ła  się 
p o trzeba  zająć  rzeczone pom ieszczenie na  u ży tek  T eatrów , 
w tak im  razie  D yrekcji T ea trów  służyć będzie prawo wy­
mówić takow e w każdym  czasie, za  poprzedniem  n a  m ie­
siąc naprzód  zawiadom ieniem  o tern loka to ra , k tó ry  o b o ­
wiązany będzie wyprowadzić się bez roszczenia jak ich k o l­
wiek z tego ty tu łu  p retensji.

P rzystępujący do licytacji powinien złożyć kw it B anku 
Polskiego n a  deponow ane w nim  vadium  w gotowiźnie wy- 
równyw ające y 4 ceny lokalu do niniejszej licytacji podanej, 
to je s t  w kwocie rs. 76

W  lokalu  przedm iotem  niniejszej licytacji będącym , nie 
m ogą być założone: cukiernia, kaw iarn ia  re s tau ra c ja , szynk 
piwa i wódek, sk łady  wyrobów chem icznych i innych  m ate- 
rjałów  łatw o palnych, ja k  niem niej zak łady  u trzym ujące 
w arsztaty.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji są  
do przejrzenia  w b iurze D yrekcji T eatrów  każdodziennie  od 
godziny 10-ej z ra n a  do 1 -ej z południa, wvjąwszy dni św ią­
tecznych i niedzielnych.

W arszaw a dn ia  5 (17) Sierpnia 1869  r.
p . o- P rezesa  Dyre,kci Rządowej T ea trów  W arszaw skich ,

R adca  K ollegialny B o j a n o w s k i .
S ek re ta rz  D yrekcji S. G o ś l i c k i .

— 6231—■ (Dz. War.)



II -
LUDWIKA CONRADI, Przełożona 

Pensji żeńskiej o 4 ch klassach, pray ulicy Leszno
FABRYKA WATT (kompletna),

r S T r  659 z a m i e s z k a ł a . ' ’ zaw iadam ia Szanownych R odzi- je s t  do sprzedania  zaraz  rów nież to  samo 
ców i Opiekunów, iż zapis U czennic na rok  szkolny 1869/70 że  być odstąpione. Jeże li zas osoba m ająca f  h f

dnia 16 (41 S ierpnia; k u rs  zaś n au k  1 (19) takow ej, m e je s t  obznajm iona z powyższem  z a tru d a ,®“ ck
sprzedający  obowiązuje się nauczyć i w najdrobniej»*j 
szczegółach obznajm ić z powyższym fachem . U lica Senat 
s k a N r  478, obok pa łacu  Prym asowskiego.

(3 — 3) — 6 ,0 1 2  — (10,127) _

rozpocznie się dn ia  16 (4) S ierpnia; 
W rześn ia . (3  3 ) — 6007 — (10095)

Nauczyciel Polak,
■ v   *     m  n i m  n r  A m  n n  o i  oz wyższem w ykształceniem  naukow em , posiadający język i 

s ta ro ży tn e, gruntow ną znajom ość języka  N iem ieckiego z k o n ­
w ersacją, tudzież  zasady języka F rancusk iego , mogący p rzy ­
s p o s o b i ć  m łodzież do kląssy 3-ej i 4-ej, pragnie umieścić się 
za  um iarkow ane wynagrodzenie tu  w W arszaw ie lob tez  na  
prow incji. Osoby in teressow ane, raczą  zostaw ić swój adress , 
w H andlu  p. A. G órskiego, róg Podw ala i K apitulnej.

| 2  — 3 ) — 6,147— (2,809)

Eodowita Francuzka,
M ówiąca tak że  po N iem iecku, życzy dawać lekcje. W ia ­

dom ość w K sięgarni p. L . Szyllera, ulica Nowy Św iat N r 
1261 (23) (V— 2) 6,179 (10,292)

N a Nowym Świecie, naprzeciw  rynku  O rdynackiego, pod 
N r  1249 o tw artą  zo sta ła  od dnią 18 S ierpn ia  i codziennie 
je s t  o tw artą  W y sta w a  O brazów  « siurpryzam i czyli lo ­
te r ia  bez p rzegranej. O brazy są w ielkie od 2 do 8 a rszy ­
nów Cena biletów  lo tery jnych  2 rub le, 1 rubel i so k o p ie ­
jek  Pom iędzy fan tam i znajdu ją  się rzeczy z ło te i  sreb rne  
84 próby, rów nie też zegary stołowe, sam ow ary p laterow a- 
ne  i m osiężne, kortow e szlafrok i, ^dywany ąngiclskie, zegar- 
k i kieszonkow e zło te  i sreb rne  i jed en  b ilet bankow y  
na lOO rubli- K to wygra ten  b ile t m oże za mego wziąsc 
p ien iądze. B ilety z wielkiem i fan tam i w kładają  się codzien­
n ie  o godzinie 2 po południu, w obec publiczności d la u su ­
nięcia w sze lk ich  podejrzeń . Życzący mogą widzieć w ielkie
bilety w każdym  czasie.

1  (2—3) — 6,216—(10 ,429)_____
Z egarek  z łoty , fabryki L . Hoffer w Genewie, 

oznaczony N-rem  1886, w dniu 13 b. m. wieczorem 
w Ogrodzie Saskim  zaginął U prasza się PP. Ze- 

—  garm istrzy , n a  zw rócenie uwagi, na  powyższy zega­
rek  a  w razie w ynalezienia takowego uprasza  się  o zawia­
dom ienie do H andlu  Owoców Chociszewskiego, za nagrodą. 

(3 - 3 ) — 6,188 —(10,348)

0

2

P rzy  ulicy Granicznej pod Nr. 967 dawny 11 nowy®’ 
do sprzedania  rzeczy następujące nieco używane: v  

P aleto ty  dam skie syberynowe, jedon czarny, drugi bron 
wy. Su k n ia  pou de sou różowa. K ostjum  wełniany 
ty z czarną jedw abną tun iką . Su k n ia  koronkow a bi» ^ 
Płaszcz m ęzki szaraczkow y, F rak  czarny, K o s z y c
webowe m ęzkie i damskie. T am że  powziąść m ożna ^ ia, 
mość o wspólnem m ieszkaniu, dla jednego lub 
m łodych lodzi ze stołem  lub bez niego, przy porządnej ^  
dżinie, w oddzielnej stancji. Inform acje o powyższych pr z'• 

m iotach udzielane będą w m ieszkaniu  N r. 4 na  pierwiszy 
p ię trze  od frontu , od godziny 10-ej z ra n a  do 4-ej p° F 
łudniu . (3— 3) — 6,112— (10,223)

Z  pow odu nieprzew idzianych okoliczności, jest do o d s tą ­
p ien ia  zaraz  dzierżaw a Rządowa, jeszcze na la t  3 z całem i 
zbioram i, i Inw entarzem  żywym i m artw ym  W iadom ość na  
Nowem-M ieście, w domu N r. 30 nowy, w sklepiku u p. L a -  
t U S Z e W S k i e g O .  (3 — 3) - 6,195 —(1 0,362)

Po trzeb n ą  jest

L 0 K 0 I 0 B I L A ,
o sile  4 cli do 8u koni, lub też  innej konstrukcji. M aszyna 
D arow a z  K otłem . W iadom ość w domu N r 468/9, u G rodz­
kiego. (1 - 1) 6271 (10474)

~-r ̂  ■ -  ■ ■

9 I A e A Z ¥ i \
W yrobów Żelaznych i Stalowych,

W . G E V E R A ,
przy ulicy Nowy-Swiat w domu Zarządu Woj­

skowego, poleca:
Maszynki do karbowania falban.

„ do kawy, (non plus ultra), o-
raz inne ogrzewane spirytu­
sem lub węglem.

„ do siekania mięsa. •
„ do krajania chleba.

Żelazka do prasowania, ogrzewane wę­
glem drzewnem, uznane za bardzo praktycz­
ne; a to z przyczyny oszczędności paliwa, gdyż 
do całodziennego prasowania, ledwie za kil­
ka groszy węgla się zużywa.

(8— 10) — 4 982 — (8359)

PRAWDZIWA WODA
w yn alazk u

Pana Łessueur w Paryżu.

EAD A L L E 9A N D 1.
Osobie sta le  tu  zam ieszkałej, Cywilnej, 

f e lS S i i i S r '®  bezżennej, lub Em erytow i, w każdym  
czasie, odnajętym  być m oże, za  rs r . 5 
m iesięcznie z góry, Pokój z usługą, m e­

blam i, lub bez, oddzielny, lecz z wspólnym wchodem, dosyć 
obszerny, frontowy, pod Nrem , 18 starym , 13 nowym, przy 
ulicy S to-Jańsk ie j, na  2 -im p iętrzę . W iadom ość tam że pod 
N rem  6 -tym m ieszkania u  L o k a to ra  od godziny 3-ej po po­
łudn iu . (2 — 4) — 6,158 —(10,369)_______

J e s t  niezaw odnym  środkiem  na spędzenie p i e g ó w  i  ? 
sza i, zapobiega zm arszczkom  i przyw raca skórze pJ‘* .8 
zroczystość i delikatność m łodzieńczą W szystki ^  
zalety  rozpow szechniły  jej użycie, ta k  w P ary żu  jak

ot R u m u n i i  R Z r.Z PrrA ln io i

,  Jeszcze przez czas k ró tk i trw ać  będzie 
w y p r z e d a ż  roślin  z o ran żerji w dobrach 
F a len ty , 9 w iorst od rogatek  Jerpzolim skich  

p rzez  R aszyn i w W arszaw ie przy ulicy R ym arskiej, pod N r 
4 7 lc , nowy 2 .— N adm ienia się, że je s t  tam  jeszcze k ilk an a ­
ście sz tuk  w najwyborowszycta gatunkach kam elji i 2 o lbrzy­
miej w ielkości G ranaty  i tak ież  m yrty, również i inne r o ­
śliny  a  to  po cenach jeszcze niższych, jak  do tąd  były.

(3— 4) — 5,893— (9888)

W schodzie, w R um unji szczególniej.
Skład  główny w Paryżu  u P an a  G aste llier, f a b r y k * ^ ,  

perfum , 4 7 , rue  de la C haussee d ’A ntin; w W a r s z a w  
w h and lu  perfum  Panu  Pohoreckiego.

(2— 48) — 6,028—(10,230)

KAMIENIE LITOGRAFICZNE,
rozm aitego form atu, wyborowej massy, 

są do nabycia częściowo lub ogółem, za cenę przy8*®? y’ 
przy rogu ulicy M arszałkow skiej i Chm ielnej, N r 26  no 

S tróż wkaże.
( 3 - 3 )  — 5970—(10068)



— III —

FABRYKA ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
ato prxecliowywauia i»ieiilę<l*y^ dokumentów  

i  kosztowności,

| której Skład Główny mieści się przy ulicy Senatorskiej, Nr 473D, obok kościoła, ma zaszczyt polecic 
takowe po cenach następujących:

Nr 00 wysoka cali 27, szeroka 22, głęboka 14 y2, kosztuje Rs. 85
281
30
34
40
44
48
54
60
66
72

In 241/,
25
27
30
32
32
34
35
36 
48

21
23
24
25 
25 
25
25
26 
28 
26,

Kassy te wyrobione są z najlepszych blach angielskich, odpowiedniej grubości, wypełnione sur- 
rogatami nieprzepuszczającemi cieplika, wewnątrz nie lakierowane.

Zamki szaf Nr 1 do 8' są wynalazku Am erykanina W a lego . ®a otw orzenie  
takiego zam ku. Innem jak iem kolw iek  narzędziem  a nie kluczem , 
Wyznaczono podczas W ystawy IPowszeclsnej w Paryżu nagrodę flOO 
tysięcy franków. Wielu ślusarzy kusiło się bezskutecznie o tę nagrodę. W zamkach tych nie 
ma sprężyn, klucz płaski, składany, podobny do scyzoryka, nie robi żadnych obrotów w zamku, a 
tern samem nie jest narażony na złamanie się całkowite lub częściowe.

baniek  tak i absolutnie nie może być otworzony czem Innem ja k  
oryginalnym kluczem .

Posiadając cenne przedmioty zamknięte w takiej szafie, można być zupełnie o nie pewnym. We 
wszystkich szafach są osobne skarbczyki zamykane, a w większych są oprócz tego tajemne skrytki.

Te wszystkie zalety spowodowały nam znaczny odbyt na kassy, które dla wszystkich prawie Władz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy.

Posiadaczom szaf kassowych z zamkami innego systemu, gotowi jesteśmy przerobić na sy­
stem wyż opisany.

Na ostatniej Wystawie w Warszawie byliśmy zaszczyceni za swoje wyroby medalem zło­
tym.

Handlującym, biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity rabat.
(6 -  0) —5311—(8915)

Prawnik Praw Ruskich,
fu g u je  Prośby do wszelkich Władz i różne Akty w języ- 

11 ruskim; tłómaczy najdokładniej z polskiego i innych ję- 
‘yków na ruski, poręczając się, że uznhne będą przez wła- 
Sciwe Władze za zgodne, i zaradza w sprawach ruskich, za 
■^nagrodzenie umiarkowane.— Ulica Nalewski, wdomuWgo 
^sthansona, Nr 224-ta, w 2ej bramie, na im piętrze, Nr 12. 
_  (8 — 12) — 5692 — (9608)

Pod P o m arań czą .
S k ład  W in , H erb aty , T o w a a ró w  

K olonialnych , O w oców , i  D e lik a te só w , 
W . C hociszew sk iego ,

Krakowskie-Przedmieście Nr. 412. Dom Bajera
Otrzym ał P ierw szy  T ransport, 

W inogron słodkich kuracyjnych, posiada w znaoz- 
wyborze wszelki O w oce jako to: B rzosk w in ie , 

jęo*;ele, A nan asy , A rb u zy , M elony Węgierskie, 
oziom ki, M aliny, i  t . p ., ktpre sprzedaje po cenach 

_ aVstępnvcn, tak w Składzie jak i w Wż O w ocarni 
w  O grodzie Saskim .

(2 — 5) — 6,192— (10,219)

Tćtrz^fiiiym jest zaraz iuo od w  Michała, od- 
dzielny D O M , złożony z 10 do 15 Pokojów. Wia­

li liiiia. mość przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr. 634B „ na  
3-cim piętrze od frontu. Dom wspomniony znajdo­

wać się może i odleglejszej części miasta.
(2— 3) — 6,183 — (10,35«)
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Żądaną jest pożyczka do wysokości

1,050 Rs., (7 ,000 Złp.),
na 2 gi Numer hypoteki domu pod Nr 1 1 2 8 , róg 

Ogrodowej i Żelaznej. Interessanci raczą zgłosić się do W ła­
ściciela domu. (1—2) —626S—(10471)



któremi można bardzo łatwo samemu zimną drogą preparować wszelkiego rodzaju Ukitnj, 
Rum, Arak, Koniak, również jak i rozmaite Wina; poleca się szczególniej dla kupców, restm 
ratorów i dystylatorów, którzy fabrykując sami_ będą mieli towar dobry, o wiele tans y . 
lepszy niż gdyby takowy sprowadzali. Wysyłki w butelkach jeden, poł, albo cwierc lu 
wych. Na żądanie załączają się recepty,, za przekazami pocztowemi albo franco nadesłaną n

leZn°Cenniki wysyłają się gratis na frankowane żądania. Fabryka eterycznych olejków i
sencji, Ferdynanda Elb, w Dreźnie.

Korrespondencja w niemieckim, fmncuzkim i angielskim języku. _  760_ 9697)
(3—31 .._______„______C- .. .—Uh---------------------

Jes t do sprzedania kilkaset sztuk

Posadzki Przemianowej,
to jest: jesion z dębem, praktycznie zrobiony. 

Wiadomość przy ulicy W areckiej, Nr domu 1359 (6).
(1 — 1) —6255 — (10464)

Potrzebny jest Uczeń,
do Handlu W in i Towarów Kolonjalnych; przy rogu ulicy 
S to-K rzyzkiej i Marszałkowskiej, w domu Nr 1376.

(1 — 1) —6,267 —(10,472)
Mam honor zawiadomić szanownych Ro- 

~*Ul|r “"dziców i Opiekunów, iż przyjmuję Uczni 
na stół i stancję, za cenę bardzo przy- 

s tennarsta re -M iasto  N r domu 61, N r mieszkania 9, przy 
Realnem Gimnazjum. (1— l)  ------6,266—(10,304)

W iadom ość dla Panów
j i i j j i m .

CAZA JEDWABNA FRANCUZKA,
w najlepszym gatunku, sprzedaje się w łabryce Norblin * 

Ska przy ulicy Chłodnej pod Nr 933 obok Koszar 
Mirowskich.

(5—6) 5962—(10009)

Z powodu familijnych interessów są

M A C Ł E  a
do sprzedania, w miejscu korzystuem oddawna znanem, pr ‘ 

ulicy Chmielnej pod Nr 1260, w domu Bykowskiego.
(3 — 3) —6108— 10220)

CESARSKO-KRÓLEWSCY WYŁĄCZNIE UPRZYWILEJOWANI FABRYKANCI 
WYROBÓW MEBLI GIĘTYCH W  WIEDNID.

W  uznaniu usług oddawanych nam przez Pana Adolfa Maclionbauma w Warszawie, 
na Tłomackiem (dawniej Hotel Wileński), tak przez rozprzestrzenienie odbytu naszej 
fabrykacji, oraz okazaną wierność i przywiązanie dla nas w ciągu lat 5, znaleźliśmy 
sie spowodowanymi, uznać tegoż Pana Adolfa Machonbaunha, naszym

m e S A Ł N l O
Poruczając temuż zarazem Główne Magazyny toyrobów naszych mebli giętych, dla pro­

wincji Cesarsko-Ruskich, Litwy iK urlandji, gdzie takowe po cenach fabrycznych sprze­
dawane będą.

Zawiadamiając o tem Szanownych Panów Interessantów, upraszamy,^ aby odtąd ze 
swemi zleceniami do Pana Adolfa Machonbaum‘a udawać się zechcieli.

Wiedeń, w Lipcu 1869 roku.
z poważaniem

Bracia T I tO A K T  \ \  W iedniu.

Powołując się na powyższe zawiadomienie PP. Braci Thonet w W iedniu, mżm zaszczyt polecić swe usługi
Szanowuej Publiczności. „ .  . . ,  . . .

Jako Jcncralny Alen* 1 Główne Kagazyny utrzymujący, juz samo przez się rozumi się, u  
mam znaczne prerogatywy codo cen, i d latego j e s t e m  w możności usłużyć Szanownej Publiczności u a j t a ń s z y  
m i cenami, z mojej zaś strony starać się będę, jak  dotą-d tak  i nadal zasłużyć na to uznanie, którenr przez licz- 
nych moich kljentów zaszczycony jestem. « ■ •?, mn •  -  „

leńskij

' " ADOLF 3IACIIONBA1UH
utrzymujący Magazyn Mebli Zagraniczuych i krajowych, w W arszawie na Tłomackiem (dawniej Hotel Wi­
li (5_6) —5593—(9435)



wtr
wą, Zieloi

Pfzy u]iCy Senatorskie j, naprzeciw ko kościoła S-go Anto- 
niego N r 468, nowy 2 0 , w dom u P. K aftala , przeniesiona od 

S go J a n a  z ulicy W ierzbow ej N r 638a.
Coraz w iększe żądan ie  W ód M ineralnych w syfonach 

2 Woj ej fabryki, zm usza m nie uczynić j e  dla każdego przy- 
stępnemi, a zatem  fabryka odtąd  sprzedaw ać będzie k ażd ą  
*odę ja k  V / i c h y ,  K r y n i e k i ą ,  S m c z a w n i c f e ą  1 
Wszelkie inno po cenie fabrycznej, to  je s t. 15 Roj»- Sy- 
* # n  W o d y ,  oprócz zastaw u rs. 1 kop. 50 nasyfon; w bu­
telkach zaś po 12  kop. bez flaszk i. W ^ o d ®  S o d o w a ,  
^ e l c e r s h ®  i  Ł l m o r a a d a ,  po cenach zwyczajnych; na  
każdą flaszkę zastaw  3 kop. .

Mam nadzieję, że przez cenę um iarkow aną, upow szechni 
się znakom icie używanie wód m ineralnych, zw łaszcza w o- 
hecnej porze; skuteczność ja k a  je s t  wym agana przez  D o k to ­
rów, zupełn ie  rów na się naturalnym .

Nadm ieniam , iż w mojej fabryce w yrab iane są wody po­
dług najdokładniejszych rozbiorów  chem icznych i za  tak o ­
we ty lko  poręczam .

Leopold Przemyski, M agister F arm ac ji, 
(1—4) — 6259 — (17,733)

Kobieta wyjeżdżająca
w tych dniach z L u b lina  do Ż ytom ierza i Kijowa, wygodnym 
Powozem, pragnie mieć jedną, lub dw ie, T ow arzyszki 
Podróży *>a  wspólny koszt. W iadom ość przy ulicy Zielnej, 
w domu pod N r 1432 (nowy 2 6 ), m ieszkania N r 13, u 
Adwokata Intressów  Praw nych Cesarstwa R u­
skiego do godziny loej z rana, i od3ciej d o5 tej zp o łudu ia .

(y —  3) — 6251 — (10466)

' W  dniu onegdajszym t. j .  we W to rek , idąc u- 
lica  Senatorską do Żabiej i z pow ro tem  W ierzbo- 

^ - Zielonym placem . S-to-K rzyzką do W łodzim iersk ie j, 
gubiono BINO K LE damskie z ło te , zaw inięte w p łó t­

n a  i papier. Łaskaw y znalazca zechce je  złozyć w R e d a k ­
cji K u rie ra  W arszawskiego, (gdyż poszkodowana je s t  w b a r­
dzo przykrem  położeniu), za nagrodą_jak ,ej_żadać będzie.

i  &RiszIuziSoirE&o g
ORAZ , >

Buljonu świeżego . >•
w kilku  gatunkach , nadszed ł d o  Skladu Towarow 

Rossyjskich za Zelazn^b« ^ A R K I N
m er 1 •   • - 6 , 2 5 4 - (10 ,469)

^ _

Wszelkie tkaniny z drutu  oraz gaza dru- 
cianna dla młynarzy i fabryk, Lasy dla bro­
warów, sztachetki ogrodowe etc., wykonywa­
ją  się jaknaj staranniej po cenach przystęp­

ó w  fabryce wyrobów drrciannycli,
JOS. PICK W  N EISSŁ

(J— 3 ) - 6 .2 6 4 — (10,473) (w Szlązku Pruskim )

Trzy wielkie lustra,
w ram ach  złoconych ozdobnych, dw ie Kort" 
sole złocone z m arm urow em i b la tam i białem i, 
dw a Portrety akw arellow e w ram ach zło- 
r n n y . h  i 174 ta fli Posadzki ozdobnej i s u ­

c h e j  do sprzedania, przy ulicy .Bocznej i Ź ródłow ej, obo 
Ziazdu, w dom u N r 2 6 0 8 , na  p ię trze  pod N r 5.

J ( , _ 1 )  — 6,279 —-(10,465)

Om bv niem aiące M aszyny do szycia, a  chcące się n au ­
czyć szyć, zechcą się zgłosić n a  ulicę E le k to ra ln ą  Nr. 616 
dom E jch lera . T am że pzzyjm uje się szycie n a  m aszynie, 
oraz je s t  G arderoba D am ska do sprzedania: b ia ła  Bedum a 
Suknia czarna morowa, jedw abna czarna i n iebieska, K aPY 
n a  łóżka , Sam owar F ragetow ski. (2— 3) — 6,194— (10,Sbi^

półk i,

■typiijpjt Mh ',«$] ĘJf; ■ygjgl [ P i l l j s l P i i M i  w  w  w*"

Główny Skład Amerykańskich M A S Z Y N  DO S Z Y C I A  wszyst-
kich praktycznych systemów,

dla rzemiosł wszelkiego rodzaju i do familijnego użytku, mieści się przy ulicy Sena 
tors“ r  4 7 0 naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

Oprócz, tego posiadamy maszyny specjalne dla wojską . Wv
W tymże składzie posiadamy wyroby naszej fabryki, jak. Łóżka, otele składane, Wy-

żymadla, Magle, Wagi śpiżamiane i inne t.p . .
Reparacje maszyn do szycia, uskuteczniamy przez w j sy a,]au;a

?  Nauka szycia maszynami, jakoteż nauka rozbieram ,
(6- 0)

m aszyn, bezp łatne . 
— 53)2— (8914)
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VICHY,H
Znane i doświadczone w wielu ciężkich słabościach, okązaly zadziwiającą, skutecz­

ność. Są one alkaliczne i gazowe. Łatwe do zużycia, rozprowadzone bywają przez cyr­
kulacją krwi do wszystkich organów i tkanek ciała, które lekko lub mocniej pobudza­
ją  stosownie do potrzeby i jako  skutek bezpośredni takowego, przywracają energją ży­
wotności tkanek ciała i błon śluzowych, a tym sposobem sprawiają o g ó l s t e  w z m o c ­
n i e n i e .

U ’O U V  V I C H Y  używają się z pomyślnym skutkiem przeciw zubożeniu krwi, bla- 
daczce, upławom, mozolnemu powrotowi do zdrowia (źródło IS E S D A M E S ), w słabo­
ściach organów trawienia, zamulenia wątroby i śledziony, zatwardzeniach wnętrznościo- 
wych, tworzenia się żwiru żółciowego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspe- 
psjom (źródło G R A Y I1E  G R I L L E  i M O P I T A Ł )  ; przeciw boleściom krzyża, 
pęcherza, podagrze, diabates, odpływowi m aterji białkowych (źródło C E L E S T IN S  
i H A I J T E R I V E ) .

Je s t bardzo ważne, aby źródło każde do właściwych stosowano chorób, albowiem wo­
da z jednego źródła przepisana specjalnie na ja k ą  słabość użyta w innej chorobie, mo­
że się stać szkodliwą. Prócz tego doświadczenie wykazało, że użycie źródeł zmieniać się 
powinno, stosownie do płci, wieku i konstytucji i d la tego  niezbędnem jes t zasięgać ra- 

K  dy lekarzy co do wyboru źródeł.
W  Administracja Centralna Kompanji dzierżawców źródeł mineralnych Vichy, Bóul: M ontm artre 22 w Paryżu. 
H  W  W arszawie u PP. (Jallego, Gradomskiego, D ra Th. H einricha, Lilpopa, Mrozowskiego, Ludwika Spiessa i So­
wa kołowskiego.
j f  (5 —12) ' —2353—(5405)

Pozostawiony jes t do sprze­
dania w Składzie Fortepja- 
nów i Pianin Zagranicznych 
L . Fraenkla, przy rogu u li­

cy Bielańskiej i Tłomackiej Nr 599AB, Fortepjjan palisan­
drowy, prawie zupełnie nowy, z Fabryki Krala i Sejdlera, o 
7miu oktawach, z Blatem metalowym i im a Szprejcami, no­
wego faBonu, za bardzo przystępną cenę. Oraz Fortepjan  
palisandrowy, koncertowy, z Angielską mechaniką, bardzo 
mało używany, prawie jak  nowy, z jednej z pierwszej tu te j­
szej fabryki, o 7miu oktawach, z podwójnym Blatem m eta­
lowym i 5ma Szprejcami, najnowszej konstrukcji i fasonu, 
z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną 
cenę.____________________(3 - 3)______ —6052—(3771)

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania F O R  
T E P IA N  zagraniczny, prawie nowy z j e ­

zdnej z najlepszych fabryk i G arnitur M e­
b li m ahoniow ych, jakoteż Stoły jesiono­

we, szafy, krzesła, lustro jedno z konsolą marmurową i in ­
ne sprzęty domowe. Wiadomość ulica Nowogrodzka, pod Nr 
1603. (9 — 3) —6,218—(10,417)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

F o rtep ia n  m a h o n io w y
za rs. 45. Wiadomość w pałacu Hrabiego P o - 

tockiego, Nr 415, Nr lokalu 21, w oficynie.
(1 — 3) —6,261 —(10,468)

P o w ó z  i  K aretk a , w bardzo dobrym 
stanie, świeżo odnowione, są do sprzedani® 
każdego czasu. Wiadomość w domu pod 
Nr. i,066L, przy Placu Zielonym, w dzie­

dzińcu na przeciw bramy. (2—3) —6,185—(10,368)

Jes t do sprzedania 
A M E R Y K A N K A

mało używana i para M o  
i l l  wraz z zaprzęgiem za 

bardzo przystępną cenę. Wiadomość powziąść można ka- 
żdodziennie rano do 12, a po południu od 4 do 6, przy U' 
licy Marszałkowskiej, dom L ufra, Nr 1403, mieszkania Nu­
mer 3. (9 —10) —5.956 —(10015)

WIELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH FORTEPIANÓW 
I 0R6UE-HEL0DIK0NÓW.

HERMANA I GROSSMANNA
przy  ulicy Miodowej, N r  484a, wprost Rządu Gubernialnego,

poleca Szanownej Publiczności swój znakomity wybór Fortepianów i Pianin z pierwszych europejskich fabryk wprost 
sprowadzonych jak: E rarda, Pleyela, Herza, Bechsteina, Koenecha, Stinwaya, Prom bergera, Bósendorfera i t. d. 
oraz Orgue-Melodlkony kościelne i salonowe, Harmoniflety, Organiny, Melodiny i t. d. z fabryk Debaina, Aleksandrę 
Bremiego, Mange’go i t. d.

Oprócz tego urządzony został, osobny
Salon do wynajęcia instrumentów

z przeznaczeniem przeszło 100 doborowych instrum entów na ten cel. Gdyby który z PP. klientów po j c d n o - 
r o c z n e m  wynajęciu instrum entu, życzył sobio takow y nabyć na własność, wolno mu będzie strącić p o ł o -  

JVZ °ł“ aconego najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umówionej ceny.
(Ułatwienie nyplatydla osób mogących przedstawić stosowną 

gwarancję. (10—0) —4402—(7,400)



i 1
* dużym nowo na sposób Krakowski przerobionym Piecem, 
jest od Śgo Michała r. b. do wynajęcia na Pradze, przy uli­
cy Wołowej pod Nr 2 4 8 , wprost Foksalu Terespolskiego.— 
Wiadomość na miejscu. (2—3) —6117—(1 0 1 2 8 )

z metalu ltritanique
w różnych fasonach i wielkościach

poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i stalowych 
W .  C e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Świat, wprost Ko- 

J) pernika, w domu Zarządu Wojskowego. S
^  (8 -1 0 )  —4980—(8393) ^

Jest do sprzedania .

SZAFA DO KSIĄŻEK
orzechowa, niepoliturowana, w pałacu Tar 
nowskich na l-em  piętrze. Obejrzeć ją  mo- 

iżna od godziny 9 do l i  z rana  i od 4 do 6 
Po południu. ( 2 - 3 )  , - 6 ,0 2 0 — (10 , 1 2 2 )

0

N A J L E P S Z E  G A T U N K I

I A F T Y  i  L I G - H O O T ,
poleca Fabryka Lamp i Skład powyższych płynów,

M .  P E B K O W § E l E G O .
(dawniej N orblin ’a), 

przy ulicy Bielańskiej Nr 599.
Tenże Skład od Igo Październ ika r. b ., przeniesiony 

zostanie do nowo-budującego się domu naprzeciwko, gdzie 
przeszło 50 la t egzystował. (4—5) — 6 0 5 3 —(10155)

  n i .  Znany od la t kilkunastu skład W y - z*
robów  m ydlarskich, przy ulicy 
Nowy-Świat, pod Nr 1 3 0 2 , w domu >® 
W-go Braum ana, przeszedł na wła- >« 

sność moją. Mam przeto zaszczyt donieść Szanownej 
Publicyności, że wszelkie mydła zwyczajne jak  i tua- >* 

e< letowe, świece łojowe, stearynowe, naftę, olej, kroch- }m 
«k( mai, farbkę, perfumy i t. p. artykuły w ów handel }m 

wchodzące, po najumiarkowańszych cenach stałych 
« (  sprzedaję. Biorącym zaś w większych partjach odstę- )«• 

puje się stosowny rabat. Ufając, że łaskawa publicz- ) »  
ność przekonawszy się o dobroći i cenach zaszczycać 

a i  mie raczy swemi względami —Jó zef Z a lesk i. >«
J  ( 2 - 6 )  6,197 (10,427)Srrtftatainnnf rrrrrrrrrrim r*  

Mamka młoda i zdrowa,
ze świeżym pokarmem, jes t u Akuszerki pod Nr 813, 
przy ulicy Elektoralnej i róg Solnej.— E. F.
F (1 — 1) —6245 —(10470)

F A B R Y K A  S Z C Z O T E K  I P I H D Z Ł I
E L  F I S I S T

L. k i i d e b o t s k i ,
przy u licy  E lektoralnej, pod * »«, w prost * lm n cj.

. . 2, . . * • c ^ / .T n te k  tak  do domowego lakotez gospodarskiego i
Poleca swe wyroby, a mianowicie: wszelkie gatunki »  larskicb pozłotniczych i t. p., przyjmuje wszelkie 

fabrycznego użytku, wszelkie 8atunk) p f n d z l l .ma*ar® ^ V  6t3zym czasie po cenach stałych fabrycznych um iar- @  
zamówienia do użytku technicznego 1 uskutecznia w jaknajk
kowanych , . -pć Domieszczenie kilku U czn i z dobrą konduitą.

Hndlującym odstępuje się rabat. Tamże może miec po — 6 089__(10,203)
(3 - 3 )  ’
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Potrzebna jest zaraz, lub od Śgo Michała,

BOMA,
posiadająca jed en  z języ k ó w : rusk i albo niem iecki i op a trzo ­
na w chlubne św iadectwa. W iadom ość o w arunkach powziąść 
m ożna przy ulicy Królewskiej N r 1063, m ieszkania N r 3.

(3— 3) — 6,113 — (10221)

d h  n e n v
I  -TŁÓjH ACZEWIA

w językach: ruskim, polskim, franeuzkiiu 
i niemieckim,

redagu je  i usku teczn ia  B iuro R adcy Honorowego B u r b y ,  
w domu pod N r 533, na  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia i 
Podw ala, gdzie A p tek a , oraz  udziela  inform acje w in teresach  
sądowych i adm in istracy jnych  i za ła tw ia  wszelkie żądan ia  
w  zak res tegoż B iu ra  wchodzące. (2— 4) — 6191— ( 1 0 2 0 2 )

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć .
W domu Wg0 Grabowskiego, przy uli­
cy Miodowej, naprzeciw filarów, pod Nr 
495 , w  Sklepie dawniej Wg0 Grabow­
skiego, z powodu zmiany okoliczno­
ści, odbywa się rzeczyw ista W yprze­
daż różnych Towarów, jak  t o : Płótna 
z różnych fabryk, Chustek białych do 
nosa, Bielizny męzkiej i damskiej, oraz 
stołow ej, po cenach daleko niżej kosztu.

(S— 3) — 6116— (9647)

N A  N O W O  U R Z Ą D Z O N Y

MAGAZYN STROJfiW I SUKIEN DAM!
KAROLINY POGONOWSKIEJ.

Poprzednio egzystujący od la t  k ilku  p rzy  ulicy Ś to- f t  
K rzyzkiej, po zwinięciu od d. 8 L ipca  r. b. n a  nowo m 
z wszelkim ulepszeniem  urządzony został, przy ulicy | |  
N iecałej w domu W -go Szm ideckiego pod N r 6 i 4E F . pj 

Pow yższy m agazyn przysposobił na obecną porę  zna- ffl 
czny zap as  K apeluszy w najśw ieższych fasonach i po- |§  
dług najpierw szej mody, U branek, Czepeczków dla ka- | |  
żdego w ieku zastosow anych, W oalek , i t .  p. Również H  
przyjm ują się do robo ty  Suknie zwyczajne i balowe, j|j 
K ostjum y stro jne  na  ulicę, K apelusze używ ane do | |  
p rzerob ien ia , k tó re  podług  najśw ieższych żu rnali S  
z gustem  i akuratnośc ią  wykonywa po cenach n ad er M 
przystępnych. Przytem  z uprzejm ością u p rasza  Szano- S  
wne dam y, aby po wszelką robotę powierzoną w po- n§ 
przednim  m agazynie, do tąd  n ieodebraną, raczyły się M 
zgłosić n a  ulicę N iecałą. j |

OGRODNIK doskonalę swój fach znający, po­
siadający wieloletnią praktykę i opatrzony 
chlubnemi świadectwami, poszukuje miejsca. 
Adres: Michał Schweighardt, w Gocławku 

za Grochowem. - (3 — 3) — 60 4 9 — ( 10180 )

Fortepjan Palisandrowy,
o 7miu oktaw ach, fabryki A. H offera, nowej 

^  konstrukcji; oraz F o r t e p j n n  Mahoniowi 
o 7miu oktaw ach, z tonem  mocnym i przyjem nym , są 
sprzedania  lub wynajęcia, za cenę bardzo  przystępną. 
Nowy-Świat, N r 1254, gdzie Z ak ład  Stej M arty, w loa* 
na  dole N r 13. (6— 9)_____ — 5746— (651

D nia 13-go b. m. rano , zginął

- i r T r i .r  . Wy żel duży tarantowaty, .

w k asz tanow ate  ła ty . K to go odprowadzi do stróża 
chała, w H otelu  E uropejsk im , od Krakowskiego-Przed® ) ■' 
ścia, lub da znać gdzie się znajduje, o trzym a przyzwo' 4 
nagrodę. (3—3) — O llf)— (10241) ______

Różne lokale i Sklepy,
do w ynajęcia od 1 Październ ika  w domu Nr. 700 nowy 3' ’ 
nowo odrestaurow anym , przy ulicy E lek to ralnej.

( 2 - 3 )  — 6,175 —(10,465)

Bardzo porządny Lokal,
świeżo odnowiony, sk ładający  się z Salonu z Balkonem , 5c’lJ 
Pokojów , P rzed p o k o ju  i Kuchni, na lszem  p iętrze  od fr°"' 
tu , przy ulicy Podw al pod N r 5H  (nowy 32), do naję® 
zaraz lub od Śgo M ichała. W iadom ość u  W łaściciela  do® 

w R ynku  Starego M iasta  pod N r 65 fio ).
(3 — 3) — 6045 — (10161)

Ir. 1369 l a  Zielonym Placu, .
9 Pokoi, P rzedpokój, K uchnia, ze wszelkiemi wygoda®1’ 
do na jęcia^zaraz  lub od S-go M ichała. W iadom ość na ®ieJ’ 
scu. ( 2 - 3 )  — 6,178— (10,358)

Od Śgo M ichała są  do w ynajęcia  w  dotoO  
N r  7 4 5 /6 ,  obok B an k u , przy ulicy E lek to ra ln e j, *“ 
bardzo  p rzy stęp n e  ceny: Jed en

L O K A L ,
sk ładający  się z 7m iu Pokojów , P rzedpokoju , K uchni, SP1- 
żarn i i W ygódki.

Jed en  L O K A L : z sc iu  Pokojów, K o ry ta rza , P rzedp0 
koju, K uchni, Sp iżarn i i W ygódki.

L o k ale  są urządzone z wszelkiem i możliwemi wygoda®1’ 
w o d a n a  w szystk ich  p ię trach  i ścieki. Główne 
boczne schody gazem  ośw ietlone. R ozkład n ad e r W S‘ 
godny. ;

T am że są do w ynajęcia każdego czasu , S T A JN IA  
W O Z O W N IA  (2  —  6 ) — 6 0 6 5 — 192851

Pod Nr. 1,283 na 1 Nowym-Swiecie 
dom za Izb ą  O brachunkow ą, od S go M1'

  chała  je s t  do najęcia  Lokal, na t-szein
p ię trze  od fron tu , sk ład a jący  się z 5-ciu Pokoi z Balkone® ’ 
Pokój d la służących n a  facjacte, K uchnia ang ie lska, Gór* 
oddzielna, Piwnica i D rw ainia.

(2— 3) — 6,127— (10,302)

Dwa Pokoje (Salka z Sypialnią),
świeżo wyreBtaurowane i um eblowane z osobnym wcliode® 
do najęcia  każdego czasu dla osób pojedynczych, u lica  SĄ' 
n ą to rsk a  N r 478 obok pałacu  Prym asow skiego w oficyn18 
na  lszem  piętrze . W iadom ość tam że  u  szk larza.

(3—3) — 6011— (10126)

Ś M r  L E P ,
oraz m ieszkanie z 3-ch Pokoi złożone na  l-em  p ię trze  w *>' 
ficynie, w dom u N r. 489C, u lica  Miodowa, na  przeciw Sąd® 
Appellacyjnego, do wynajęcia w każdym  czasie. W iadomość 
u  Rządcy domu. (3_ 8j — 6 , 1 2 2 —(10,297)

W Drukarni Knrjera Wamawzkiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


